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PRZEGLĄD RYBACKI
M I E S I Ę C Z N I K  P O $ 4 V IĘ C O N Y  s p r a w o m  r y b a c t w a

OD REDAKCJI

Dwa la ta  dzielące nas od zakończenia w o jn y , stanow ią 
ju ż  pewną perspektyw ę, z k tó re j m ożem y spojrzeć na osiąg­
n ięc ia  po lsk iego rybactw a.

Ł W o jn a  i za is tn ia łe  po n ie j zm iany te ry to ria ln e , zm ie n iły  
s tru k tu rę  gospodarczą na odc inku  w ód  w  sposób zasadniczy, y  
U zyskan ie  k ilku se tk ilo m e tro w e g o  w ybrzeża m orskiego 
o tw o rzy ło  przed rybactw em  m orskim  rozleg łe  m ożliw ości.
W  ryb a c tw ie  s łodkow odnym  p unk t ciężkości przesunął się 
ze zniszczonej dz ia łan iam i w o je n n ym i h o d o w li s taw ow ej na 
gospodarkę jez iorow ą. Jednocześnie zniszczenie pog łow ia  
b yd ła  i trzody, pos taw iło  przed rybak iem  zadanie choć czę­
ściowego w y ró w n a n ia  zaistn ia łego d e ficy tu  b ia łkowego-

W  tym  czasie poza ob iek tam i zna jdu ją cym i się na tere- 
n ie  ziem dawnych, do k tó ry c h  p o w ró c ili u ż y tko w n icy  przed­
w o jenn i, cała p raw ie  200.000 ha je z io r licząca baza rybacka  
na Z iem iach O dzyskanych, by ła  n ie  ty lk o  n ieeksploatow ana, 
ale dewastowana przez dezerterów  i m aruderów  pokonanej 
a rm ii n iem ieck ie j. Pozatym  n ie  b y ło  fachow ców , sprzętu, ta ­
boru, ś rodków  k o m u n ika c ji a na jw ażn ie jsze teren b y ł zu­
pe łn ie  n ieznany i  b rak  k a p ita łó w  i k re d y tó w  na u ruchom ie ­
n ie  p rodukc ji.

Na odc inku  gospodarki s taw ow ej b y ło  jeszcze gorzej- 
U rządzenia techniczne przew ażnie zniszczone, b ra k  m ate­
r ia łu  hodow lanego, b rak  ludzi, k re d y tó w . A le  b y ł zato u n ie ­
liczne j g a rs tk i oca la łych  ryb a kó w  i to tych  p racu jących 
m ózgiem  ja k  i tych  p racu jących  m ięśniam i zapał, chęc p racy 
i  n iezłom na w o la  dźw ign ięc ia  po lsk iego  rybac tw a  z ru in Y  

N ie liczne  ka d ry  fachow ców  obsadziły  te reny  Z iem  O d­
zyskanych  i rozpoczę ły ciężką, p ion ie rską  pracę terenow ą 
i o rgan izacyjną. Zaczynać trzeba b y ło  od początku, gdyż 
zniszczone b y ło  w szystko. N a terenach P o lsk i cen tra lne j 
b y ło  n ie  w ie le  lep ie j. Jednocześnie z w ie lk ic h  przem ian po 
lityczno-spo łecznych , w y n ik ło  ty le  zagadnień w ażnie jszych, 
w  ska li ogó lno -pańśtw ow e j, od rybactw a , że n ie  można b y ło



4

liczyć  na specjalną opiekę i pomoc ze s trony  czyn n ikó w  
państw ow ych . N ie  zraziło  to  jednak n ikogo  i je ś li dziś spo j­
rzym y  na osiągnięcia po lsk iego  rybactw a, to  trzeba je  uznać 
za im ponujące. Is tn ie je  Zw iązek O rgan izacy j R yback ich  łą ­
czący O kręgow e Tow arzys tw a  R ybackie  w  jedną całość, 
u ruchom iony został Fundusz O ch rony  R ybo łów stw a, obo­
w iązu je  Ustawa o ryb o łó w s tw ie  i w prow adzana jes t na te re ­
nach Z iem  Odzyskanych,, czynna jest sieć w y lę g a rn i i ośrod­
kó w  za ryb ien iow ych , poza C entra lą  Rybną is tn ie je  szereg 
m nie jszych  spó łdz ie ln i, obró t rybą  jes t coraz to  sp ra w n ie j­
szy. Poza Studium  R ybackim  i K a tedram i R ybactw a p rzy  
W yższych  Zakładach N a ukow ych  is tn ie je  już  szereg 
szkół zaw odow ych ryback ich . Zorgan izow ano w ie le  
ku rsów  dokszta łca jących, pod ję to  szereg prac badaw ­
czych a na jw ażn ie jsze to  to, że jesteśm y już  n ie  

N  ty lk o  sam ow ystarcza ln i w  p ro d u kc ji, ale zaczynam y ekspor­
tować. N ie  zostało jeszcze w szystko  zrobione, p racy  jest 
dużo ta k  ja k  i zagadnień n ie rozw iązanych  łub  rozw iązanych  
błędnie, ale rybac tw o  po lsk ie  zw ycięsko  przebrnę ło  p ie rw ­
szy, n a jtru d n ie jszy  etap prac o rgan izacy jn ych  i  ro k  1948 
m ie jm y  nadzieję, będzie rok iem  coraz to  szybszego i dosko­
nalszego rozw o ju .

In ż . K . R Ó ŻY C K I

RYBO ŁÓ W STW O  MORSKIE I  SŁO DKO W O DNE  
A  PRZEMYSŁ RYBNY.

Aktualne zagadnienia rybactwa polskiego
W  kra jach  o tak im  p e ry fe ry jn y m  po łożen iu  w ybrzeża 

m orskiego w  stosunku do reszty obszaru, ja k  np. Polska 
i N iem cy —  ryb o łó w s tw o  m orskie  n ie w ą tp liw ie  m usi być 
bardzo s iln ie  zw iązane z przem ysłem  ry b n y m 1).

Zw iązek ten jest zupełn ie  na tu ra lnym , to  też rozw ó j lub 
ograniczen ie ryb o łó w s tw a  —- pociąga za sobą n ieuchronn ie  
tak ież o b ja w y  i w  przem yśle ryb n ym ; z d rug ie j znów  s trony 
ja k ie k o lw ie k , losowe czy też innego charakte ru  ogranigze-

l )  Pojęcie przem ysłu  rybnego tra k tu ję  tu  rozszerzająco i obe jm u je  n im : 
ta k  a) wszelk ie zab iegi u t r w a l a j ą c e  mięso ry b y , niezależnie od m etod ja ­
k im i się p rz y  ty m  posługu jem y, a w ięc : suszenie, solenie, m rożenie, chłodzenie, 
wędzenie, m arynow anie, s te ry lizow an ie  (w łaśc iw e kon se rw y), p a s ty  i  t .  p., ja k  
rów n ież b) wszelk ie zab ieg i p r z e t w a r z a j ą c e  mięso ry b  i  ich o rgany  
w zg l. odpadk i celem p ro d u k c ji z n ich : m ączki ry b n e j ̂  o le ju  i  tra n u , p repara ­
tó w  odżywczych, w y tw o ró w  chem iczno-technicznych (k le j, że latyna, skóra, in su ­
lin a , esencja pe rłow a) i t. p.
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n ia  p rzem ysłu  rybnego spowodować muszą ograniczenie ry  
bo łów stw a  i orzyham ow an ie  jego dzia ła lności.

O zależności te j dobrze jes t pam iętać szczególnie w ó w ­
czas, k ie d y  jes t się zm uszonym  rozpoczynać pracę niema 
od podstaw ; to  też p ro je k tu ją c  wzgl. p lanu jąc rozw o j ry b o ­
łów stw a  m orskiego należy r ó w n o c z e ś n i e  planować 
odpow iedn ich  rozm ia rów  przem ysł, k tó ry  b y łb y  w  stanie 
p rzerob ić część p lonów  pozysk iw anych  przez to ry b o łó w ­
stwo. \

Ta ścisła współzależność w y p ły w a  z uzupełn ia jącego się 
charakte ru  ryb o łó w s tw a  m orskiego i  p rzem ysłu  rybnego- 
R ybo łów stw o  to  cechuje i nadaje mu specyficzny charakter:

1) okresowość odłowów ryb danego gatunku wzgl. od-
miany, ,

2) masowość odłowów (według m iędzynarodow ej sta ty-
's ty k i na samych pó łnocno-europe jsk ich  w odach od ła ­
w iano  rocznie: śledzi —  1— 1,6 m ilia rd a  kg, co odpo­
w iada oko ło  10 m ilia rdom  sztuk; dorszy —  1 m ilia rd  
kg; łupaczy (szelfisz) —  200 m ilio n ó w  kg ; szprot —  
30 m ilio n ó w  kg ; w ęgorzy  —  10— 15 m ilio n ó w  kg),

3) przeważnie znaczna odległość m ie jsc po łow ow  oc
ry n k ó w  zbytu, , . , ,

4) rozm ia ry  ryb : zby t małe (szproty, sardynk i, sardel , 
śledzie) lub zby t duże (tuńczyki, ra je, dorsze i t p.),

5) n ieprzydatność n ie k tó rych  ga tunków  ryb  m orsk ich  do
bezpośredniego ich  spożycia bez uprzedniego i w ła śc i­
wego im  sposobu przetw orzenia , lub tez zby t mała ich  
pokupność w  stanie św ieżym , , ,

6) stosunkowa taniość (w/g ogólnego szacunku cena 1 kg 
ry b y  z od łow ów  m orsk ich  jest od 3 do 9 razy mzsza 
od p rzecię tne j ceny 1 kg  ryb  s łodkow odnych).

N iem a l w szystk ie  w ym ien ione  cechy ryb o łó w s tw a  m or­
skiego pow odu ją  konieczność u trw a la n ia  a często i p rzera­
b ian ia  w iększości jego p lonów , bez czego w ch łon ięc ie  ich  
przez ryn e k  b y ło b y  n iem ożliw e.

Z d rug ie j s trony  zasadniczym i w a runkam i g w a ra n tu ją ­
cym i is tn ien ie  i p rosperow anie przem ysłu  rybnego —  m usi 
być :

1) ła tw ość pozysk iw an ia  dużych mas surowca, da jącyc^ 
mu pełne w yko rzys tan ie  urządzeń techn icznych oraz 
zapew nia jących  m oż liw ie  rów nom ie rną  pracę przez
ca ły  rok, , . . . .

2) taniość surowca i jego przydatność do przeróbki-
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Te w a ru n k i gw aran tu je  p rzem ys łow i —  ryb o łó w s tw o  
riio rsk ie  tak, ja k  jem u znowuż przem ysł daje m oż liw ośc i 
zby tu  jego p lonów . W idocznym  rezu lta tem  te j w spółza leżno­
ści i zw iązku  jes t usytuow an ie  się przem ysłu  w  oko licach  
w ie lk ic h  ry n k ó w  i p o rtó w  ryback ich . W  N iem czech prze­
m ysł ten koncen trow a ł Się w  W eserm ünde-Brem erhaven, 
C uxhaven i  A ltona -H am burg  dla ryb o łó w s tw a  M orza P ó łno­
cnego i w  K ilo n ii, Travem ünde, Rostock oraz w  Szczecinie, 
Gdańsku i K ró lew cu  dla ryb o łó w s tw a  M orza Ba łtyck iego . 
W  portach  tych  oraz na w ybrzeżu  nagrom adziło  się 86% za­
k ła d ó w  przem ysłu  rybnego, a ty lk o  14% rozw inę ło  się 
w  g łęb i k ra ju  m im o dobrze ro zw in ię te j w  n im  sieci k o m u n i­
ka cy jn e j.

N ad p rzyk ładem  (nie wzorem) w spó łp racy  ryb o łó w s tw a  
m orskiego z przem ysłem  w  N iem czech p ragną łbym  nieco 
zatrzym ać uwagę C zy te ln ika  gdyż nasuwa m i się tu  pewna 
analog ia do naszych stosunków  i w a runków . W  przeciągu 
14 la t N iem cy zw ię kszy li przeszło 3 -k ro tn ie  swe ry b o łó w ­
stwo m orskie, co ja k  przypuszczam  m usi być  rów n ież  i udz ia ­
łem  naszego ryb o łó w s tw a  (biorąc za w y jśc io w ą  p rzedw o­
jenną p rodukc ję  naszego dawnego ryb o łó w s tw a  oraz ry b o ­
łów stw a  zw iązanego z Z iem iam i O dzyskanym i), ty lk o  być 
może, co daj Boże, w  nieco kró tszym  okresie czasu. Ponadto 
nasze w a ru n k i geograficzne, będące podstawą w spó łp racy  
ly b o łó w s tw a  z przem ysłem , w  c h w ili obecnej są b. zbliżone 
do w a ru n kó w  daw nych N iem iec.

N ie  rozporządzafn w iększą ilośc ią  danych s ta tystycznych , 
z tych  jednak, ja k ie  posiadam (L. N eynaber i  F. Lucke, W e ­
sermünde —  w  F isch industrie les Taschenbuch, 1940), można 
od tw orzyć  sobie obraz następu jący:

W  1937 ro ku  w y n ik i n iem ieck ich  po ło w ó w  m orsk ich  (w y ­
ładow anych  w  portach k ra ju ) szacowane b y ły  na przeszło 
632 tysiące ton w artośc i oko ło  97 m ilio n ó w  mk. (dla p o ró w ­
nania: nasze p o ło w y  d a ły  w  ty m  ro ku  przeszło 12 tys ię cy  
ton w artośc i ca 7,2 m iliona  zł.). Im p o rt surowca wzgl. pó łfa ­
b ry k a tu  (świeże i solone: śledzie, łososie, szproty, sardele 
i  t. p.) w yn ió s ł oko ło  175 tys ię cy  ton o szacunkow ej w a rto ­
ści oko ło  30 m ilio n ó w  mk. (nasz im port: 62 tys. ton  w artośc i 
ca 22 m ilio n y  zł.). O gólna w ięc  ilość ry b  m orsk ich  zw iez io ­
nych  do N iem iec w yn io s ła  przeszło 870 tys. ton  w artośc i 
ca 127 m ilio n ó w  mk. (u nas: 74.520 ton w artośc i przeszło 
29 m ilio n ó w  zł.).

W /g  posiadanych, n iekom p le tn ych  i dość zaw ik łanych  
danych sta tystycznych , w  ilo śc i te j b y ło  433 tys. ton  śledzi
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(u.nas b lisko  70 tys. ton)- Śledź jest surowcem  p ie iw szprzed- 
nym  i un iw e rsa lnym  dla w iększości metod p rze róbk i p i ze», 
m yślow e j, to też n iem al w  całości został p rzepracow any 
przez przem ysł. I tak  przeszło 170 tys. ton  u leg ło  zasoleniu, 
(na statkach, po w y ła d o w a n iu  w  zakładach przem ysłów  yeti . 
w zg lędn ie  w  portach) a przeszło 257 tys. ton  zostało przero-, 
b ionych  w  zakładach przem ysłow ych. S łowem  w szystk ie , 
n iem al śledzie b y ły  bądź zasolone, bądź p rzerob ione na ma- , 
ryn a ty , konse rw y czy uwędzone. i

Z pozosta łe j ilo śc i 374 tys. ton  in n ych  ga tunków  ryb  m or­
skich, p rze rob ił p rze tw órczy  przem ysł spożyw czy 53 tys. ton 
a fa b ry k i m ączki ryb n e j 62 tys. ton  ryb  oraz 240 tys. ton  róż­
nych odpadków  z ryb. N ieposiadam  n ies te ty  danych co do. 
ilośc i dorsza przerob ionego ponadto na stokfisze, k lip fisze  
i łaberdany, ą w ięc przez suszenie i solenie, a w  połow ach 
za jm u je  on ze sw ym i . 140 tys. ton  d rug ie  m iejsce po śledziu. 
Być może, że te cy fry , podobnie ja k  i k i lk u  in n ych  ga tun­
ków , p o z w o liły b y  na bardz ie j jeszcze dob itne w ykazan ie , że: 
odsetek ryb  spożytych „n a  św ieżo“ , n iep rze rob ionych  w  ja ­
k ik o lw ie k  sposób, b y ł s tosunkow o nieznaczny i  ogranicza ł, 
się do pew ne j ty lk o  części t. zw. w y tw o rn ie js zych  ryb , ja k : 
tu rbot, w it lin e k , m akre la  i  t. p. '

,N ieco  inaczej stosunki te u k łada ją  się w  k ra ja ch  o tak im  
po łożen iu  geograficznym  ja k  np- A n g lia , gdzie o lb rzym ie  ilo-, 
ści św ieżej ry b y  m orsk ie j doc ie ra ją  do na jba rdz ie j zdawa­
ło b y  się zapadłych osiedli. W  tym  k ra ju  świeża ryba  m orska 
jes t nadzw ycza j pokupna, popu la rna  i s tanow i jedno z za­
sadniczych, n iem al na rodow ych  dań (nic też dziwnego, że 
w  A n g li i  spożycie przekracza 25 kg  roczn ie  na mieszkańca). 
Jednak i w  tym  k ra ju  przem ysł p rze tw ó rczy  jest bardzo s il­
n ie  ro z w in ię ty  i p rzerabia o lb rzym ie  ilo śc i surowca. -

P rzy rozważaniach n iem ieck ich  s tosunków  w  te j dz iedz i­
nie, na leża łoby jeszcze nieco dok ładn ie j może om ów ić dz ia­
ła lność przem ysłu  rybnego w  tym  w ażnym  jego pojęciu;; 
a .w ięc w łaściw ego p rze tw órs tw a  spożywczego, do któ rego  
naogół n ie zaliczą się solenia,' suszenia, m rożenia , w y ro b u  
m ączki i t- p., a ty lk o  wędzenie, m arynow an ie , konse rw y  itp.

O tóż ten ,,w ła ś c iw y “ przem ysł p rze tw órczy  p rze rob ił 
w  1937 roku  310 tys. ton o w a rtośc i 6 4 ^ 2  m iliona  mk. (a w ięc 
przeszło rh  p ro d u kc ji w łasne j i im po rtu  a w a rtośc i rów ne j 
’ /* w artośc i ogólne j). Z te j ilo śc i surowca w yp rodukow a no  
w N iem czech, b lisko  213 tys. ton  w y tw o ró w  o w artośc i 174 
m iliona  mk. ja w iec o 77 m ilio n ó w  mk. w yższej od całkow i? 
te j w artośc i ich po ło w ó w  m orskich). . ..* •

7,
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Pracy te j dokona ło  784 zak łady przetwórcze.. 22% prze­
tw o ró w  p rze rob iło  618 m n ie jszych  zak ładów  o załodze do 
20 p racow n ików , 28% w y tw o ró w  p rze rob ionych  zostało 
przez 126 średn ich zak ładów  o załogach od 20— 100 p racow ­
n ikó w ; w reszcie 50% w y tw o ró w  —  to praca 40 zak ładów  
w iększych  o załogach ponad 100 p racow n ików . Z ak łady  te 
pos iada ły  do dyspozyc ji 4722 piece wędzarnicze i 1417 p ie ­
ców  do smażenia; ilość s te ry liza to ró w  (au tok law ów ), k o tłó w  
parow ych , maszyn, tu rb in  i  t. p. —  n ie  jest m i znana.

W  zakładach tych , ze w spom niane j ilośc i surowca, w y ­
tw orzono :

Rodzaj przeróbki
ilość wartość

ton w % “ w lOOOmk. w ?,

wędzenie . . . . . . 79.930 37.8 55.470 32.2
m a ryn o w a n ie ...................... 74.380 35.3 61.994 35.9
w yrób koi.serw . . . . 29.723 14.2 30.913 18.1
utrwalenie w  o liw ie  . . 5.658 2.3 10.654 6.3
inne rodzaje wyrobów  . . 2.683 1.4 0.753 4.0
specjalne zasalanie . . 18.061 8.6 5.852 3.5

J O g ó ł e m 2 10.990 ioo; 171.636 ' oo-0

N ie  od rzeczy będzie wspom nieć, że do p racy  te j zużyto  
szereg m a te ria łó w  pom ocniczych tak ich , jak :

o le j, tłuszcz, sól, ocet, pom idory, 
korzen ie  i t. p.

opał do p ieców  w ędzarn ianych 
opakow an ie  (puszki, sło je, becz­

k i, s k rz y n k i i t. p.) 
pa liw o , sm ary, woda, gaz, e lek ­

tryczność i t. p.
razem

za sumę 15.8 m il. mk- 
za sumę 1 .5 'm il- mk.

za sumę 27 7 m il. mk-

za sumę 2.5 m il. mk. 

za sumę 47.5 m il. mk.

za trudn ia jąc ty m  samym i inne zakłady, k tó re  m usia ły  
ten  m a te ria ł pom ocn iczy w y tw o rz y ć  i dostarczyć.

W e w spom niane j ilo śc i zakładów  p racow a ło  w  okresie 
na jw iększego za trudn ien ia  (koniec październ ika) —  22.965 
ro b o tn ikó w , a w  okresie najniższego (sezonowy zastój 
w  końcu  maja) —  14.086 robo tn ików . Robocizna i koszta 
u trzym an ia  w y n io s ły  -25.3 m il. mk.



Kosztem  w ięc  72.8 m il. mk. p rzerob iono surow iec w a rto ­
ści 6 4 ^ 2  m il. mk. na w y tw o ry  w a rtośc i 174 m il. mk.; z po ­
wyższego w y n ik a łb y  dochód —  36.6 m il. mk.

Ponadto na leży zaznaczyć, że p rodukc ja  ty ch  zakładów  
n ie  b y ła  w  stanie p o k ryć  całego zapotrzebowania, gdyż 
w  ty m  ro ku  w w iez iono  ponadto do N iem iec 17 tys. ton  prze­
tw o ró w  w artośc i 12.3 m il. mk. (g łów n ie  sardynk i, węgorze, 
p ik lin g i, szproty, k a w io r i  t- p.), a w yw ie z io n o  p rze tw orów  
ty lk o  868 ton  w artośc i 694 tys. mk. ;

Ja k i udz ia ł w  surow cu p rze rob ionym  przez n iem ieck i 
p rzem ysł p rze tw órczy  p rzypada ł na ry b y  s łodkow odne • - 
n ie  w iem ; w  każdym  bądź razie m usia ł on być zn ikom y, 
gdyż żadnych danych o tym  n ie  ma, prócz w zm ianek o łoso^ 
siu, w ęgorzu i  raku.

N ie  jes t to  specja ln ie  dziwne, gdyż charakte r rybac tw a  
s łodkow odnego n ie  p redys tynu je  go w łaśc iw ie  na poważ­
n ie jszego dostawcę surowca d la  przem ysłu.

W  om aw ianych  w arunkach  geogra ficznych  a rów n ież  
i  gospodarczych, rybac tw o  s łodkow odne cechuje:

1) nieznaczna stosunkow o odległość m ie jsc po łow u od 
ry n k ó w  zbytu, co p rzy  dobre j naogó l k o m u n ika c ji do­
zw ala na dość ró w n o m ie rn y  rozdz ia ł p o ło w ó w  pó ca­
ły m  obszarze spożycia i to  w  ciągu k ró tk ie g o  okrósu 
czasu; w a ru n k i zby tu  ry b  w  świeżym stanie są tu  w ięc 
bez porów nan ia  dogodnie jsze n iż  dla ryb o łó w s tw a  
m orskiego, koncentru jącego sw oje  p lo n y  w  k ilk u  
punktach  po łożonych  na pe ry fe riu m  obszaru spożycia.

2) n ie  ta k  w yraźn ie  w ystępu jąca  okresowość w  od ło ­
wach oraz stosunkow o rów nom ie rne  i um iarkow ane 
w y n ik i po łow ów , w  każdym  bądź raz 'e  n ie  posiada ją­
cych  charakte ru  masowego; powyższe w zg lędy  po- 
p ros tu  n ie  zmuszają rybac tw a  s łodkow odnego do k o ­
n ieczności u trw a la n ia  mięsa ry b v  cetem p rze trzym y­
w an ia  go przez d łuzszy czas uat.uralme p rzy  założe­
n iu  is tn ien ia  odpow iedn io  ch łonnego ru n ku .

Słowem, już  chociążby te dw ie  zasadnicze cechy pre- 
d ys tyn u ją  ryb a c tw o  słodkow odne do zaopatryw an ia  konsu­
m en tów  w  to w a r ży w y  w z g l.. św 'e ż v ; stąd też w łaśc iw ie  
i  w spó łpraca z przem ysłem  jest b odda i ja k  dotąd należała 
do w y ją tk ó w  pow odow anych  ja k in rś  szczególnym i w zg lę ­
dam i m ie jscow ym i.

I  to  obopólne „désintéressement“ rv b a c ’w a  s łodkow od­
nego i p rzem ysłu  rybnego jes t w łaśc iw e  i słuszne... ale na-

9
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iu ra lń ie  w  w arunkach tem u stanow i rzeczy odpow ia da ją ­
cych.

Czy w a ru n k i, k tó re  sta ją  się obecnie udzia łem  naszego 
rybac tw a  mogą w p łyn ą ć  na zm ianę dotychczasowego s to ­
sunku?

' O becnie uksz ta łtow an ie  naszego te ry to r iu m  państw o­
wego daje nam z jedne j s trony  o lb rzym ie  m oż liw ośc i w  za­
kres ie  ro zw o ju  ryb o łó w s tw a  m orskiego (i organ iczn ie  z w ią ­
zanego z n im  przem ysłu), a z d rug ie j s trony  pozyska liśm y 
tak ież m oż liw ośc i w  zakresie p ro d u k c ji ryb  s łodkow odnych

C y fry  p rzysz łe j p ro d u kc ji, k tó re  w  ty ch  rozważaniach 
będę p rzy jm o w a ł, są na tu ra ln ie  je d yn ie  przypuszczeniam i, 
n ie  sądzę jednak  bym  zbyt w ie le  m y li ł  się w  ich  ocenie, zre ­
sztą  pewne różn ice ,,in p lus “ czy ,,in m inus nie będą już od­
g ry w a ły  w iększe j ro li.

Rybołówstwo morskie. N a leży  przypuszczać, że ro z w ija ­
jąc się stopn iow o a posiadając w sze lk ie  dane do ro zw o ju  
dość szybko osiągnie ono swą przedw o jenną p rodukc ję  (14 
dys ton), a następnie p rodukc ję  n iem iecką  w yb rzeży  odzy­
skanych (ca 25 tys. ton), co łącznie szacować na leży na 
óko ło  40 tys. ton. N ie w ą tp liw ie  zarów no punktem  honoru  
'ryb a kó w  m orsk ich  ja k  i n ie w ą tp liw ą  kon iecznością  gospo­
darczą będą starania w yru g o w a n ia  im p o rtu  ry b y  m o rsk ie j 
^g ło w n ie  śledzi), k tó ry  można ocenić na ca 60 tys. ton- Tak 
■‘w ięc te trz y  „s k o k i“  do 100 tys. ton  n ie w ą tp liw ie  ry b o łó w ­
stw o m orsk ie  oczekują. Sądzę, że n ie  pow inno  ono za trzy ­
mać się na ty ch  osiągnięciach a piąć się w zw yż  do jak ichś  
' 120 tys. ton  rocznie, co s ta n o w iło b y  oko ło  V" rozm ia rów  n ie ­
m ieckiego ryb o łó w s tw a  przedw ojennego a z rów na łoby  nas 
ż rybo łów s tw em  szwedzkim . To osiągnięcie p o s ta w iło b y  nas 
ha 10-tym  m ie jscu  w śród  państw  europejskich '. N a tu ra ln ie  
gran ice m oż liw ośc i w zw yż  są n iem al n ieogran iczone a osiąg­
n ięc ia  ich  uzależnione je d yn ie  od k ie ru n k u  rozw o ju  gospo­
darczego państwa i jego a m b ic ji m orskich . C y fry  podane 
uważani jednak  za osiągnięcia  kon ieczne je ś li w  eu rope j­
sk im  ryb o łó w s tw ie  m orsk im  m am y stanow ić w ogó le  jakąś 

.pozycję.
; Rybołówstwo słodkowodne. Obecną pow ie rzchn ię  na­
szych w ód s łodk ich  —  można szacować na b lis k o  m iliona  
ha (jez io r —  317 tys. ha.; Za lew  i Zatoka Szczecińska, do­
starczające w p ra w ie  100% ry b  s łodkow odnych, c a 9 0 tys. 

•hau; staw ów  sztucznych —  ca 67 tys. ha. p lus k ilkanaśc ie
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tys . ha w ód bieżących). Pod względem  pow ie rzchn i w od 
s ło d k ich  jesteśm y obecnie na 1-ym m ie jscu  w  Europie (po­
m ija ją c  na tu ra ln ie  Zw iązek Radziecki, Szwecję i F in lan  ję), 
a w  każdym  bądź razie będziem y na 1-ym m ie jscu  w  p ro ­
d u k c ji ry b  s łodkow odnych  (tu pom ija jąc  Zw. Radź.). N aw et 
jeś li w o d y  te są obecnie i w yniszczone, to  k ilk u le tn ia  praca 
rybaka  p rzy  n iezbędnej do tego organ izac ji, k ie ro w n ic tw ie  
i  opiece ze s trony  Państwa —  doprow adzi ich  p rodukc ję  m i­
n im um  do 30 tys. ton.

Przewidywana produkcja ogólna. Przypuszczam , że 
w  ciągu pewnego okresu czasu —  ogólna p ro d u kc ja  ry b a ­
ctw a po lsk iego w yn ieść może w ięc ca 150 tys. ton  w artośc i 
p rzedw o jenne j m in im um  76— 80 m ilj. zł., w  czym  na ryba- 
c tw a  s łodkow odne p rzypada łoby 28— 30, a na m orskie  48—  
50 p rzedw o jennych  m ilio n ó w  z ło tych.

Konsumcja. O znaczałoby t o  (przy jąw szy, że do czasu 
osiągn ięc ia  te j p ro d u k c ji ludność P o lsk i w zrośnie m in im um  
do 26 m ilj.), że na 1 m ieszkańca p rzypad łoby  do spożycia:

ryb  s łodkow odnych  oko ło  1,2 kg.
ryb  m orsk ich  (i śledzi) oko ło  4,6 kg.

Razem: 5,8 kg-

N ie  jes t to  dużo, gdyż przecię tna N iem iec p rzedw o jen­
nych  w yn o s iła  12— 13 kg. (przeciętna A n g lj i  —  25 kg), a 
rów nocześnie jest to  i  dużo, bo przesz;to d w  u k  r  o t  n y  
w zros t naszego spożycia przed w o jn ą  (ca 2, g). P
nadto up rzy to m n im y  sobie, że przed w o jn ą  g łó w n ym  i  n ie ­
zaw odnym  konsum entem  ry b y  b y ła  u nas ludność zydow  
ska, to wobec obecnej je j u nas liczebności, w zrost ten d 
ludnośc i p o lsk ie j b y łb y  nie d w u k ro tn y  a p r a w r e t  r  z y ;  
k r o t n y  (p rzyna jm n ie j w łaśn ie  w  odn ies ien iu  do ry  
kow odnych).

Pozostawm y b ra tn ie  nam ryb o łó w s tw o  m orskie  ch w ilo w o  
na uboczu, gdyż ono napewno p rzy  pom ocy przem ysłu  ry b ­
nego da sobie radę z u lokow an iem  na ry n k u  sw ych p lono 
a na tom iast p rz y jrz y jm y  się p rob lem ow i ja k i sta je przed ry -
bactw em  słodkow odnym . .

Bodziem y zmuszeni u lokow ać na ry n k u  2 razy w ięce j 
ry b  n iż  przed w o jną , a m ieszkańca p rzyzw ycza ić  do n iem al
3 -k ro tn ie  w iększego spożycia.

Zadanie n ie  jes t ła tw e  ale z pewnością rów n ież  n ie  jest 
chyba n ierozw iąza lne. N a tu ra ln ie  samą propagandą spozy
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cia n ie  w ie le  zbudujem y. N ie w ą tp liw ie  m usi ona być i  to  
i energiczna i um ie ję tna, ale zawsze będzie ty lk o  jednym  ze 
środków  pom ocniczych.

By zadanie m ogło  być rozw iązane, m oim  zdaniem, na leży 
spełn ić dwa w a ru n k i: 1) Ryba przez stosunkow o n iską  cenę 
m usi być dostępna d la  najszerszych w arstw , d la n a jn iż ­
szych ska l zarobku, słowem  dostępna d la  ca łe j ludności, 
2) ryba  ta musi dotrzeć wszędzie, naw et do na jba rdz ie j za­
pad łych  ką tó w  i od leg łych  od ry n k ó w  o ko lic ; n ie  ludność 
rybę, ale ryba  m usi zdobywać konsum entów ; w p ros t m usi 
się ją  narzucać i m usi być stale i  wszędzie do kupna.

Taniość ry b y  s łodkow odne j n ie  jes t ta k  ła tw o  osiągnąć- 
Dzia ła lność w  tym  celu m usi być w ie lo k ie ru n ko w a . Z grub- 
sza d e fin iu ją c  osiągnąć m ożnaby ją  przez zespolenie w y s ił­
kó w  w  k ie ru n ku :

a) i n t e n s y f i k a c j i  gospodarki, a w ięc  w prow adze­
n ia  wzgl. podniesien ia  p ro d u k c ji ga tunkó w  ce nn ie j­
szych gospodarczo a ograniczen ia m n ie jw a rtośc io - 
w ych  do m in im um  b io log iczn ych  w ym o g ó w  zbiornika,- 
w iązać to  m usi się z w y tw o rzen iem  w ysok iego  za­
rów no m ora lnego ja k  i  fachowego poziom u szerokich 
rzesz ryb a kó w ; a w ięc  rozbudowana ośw iata i  szko le­
n ie  zawodowe, k tó re  da łoby ry b a k o w i podstaw y do 
b io log iczne j oceny swego ryb o łó w s tw a  i w yb o ru  od­
pow iedn iego  k ie ru n k u  zabiegów; możność stałego uzu­
pe łn ian ia  swej w iedzy  fachow ej i na jnow szych  zdoby­
czy techn icznych ; po le  d la  dz ia ła lnośc i sprężystych 
o rgan izac ji ryb a ck ich ; i t. d. i t. d.;

b) Z m n i e j s z e n i e  k o s z t ó w  e k s p l o a t a c j i ,  
a w ięc tan ie  i dobrze konserw ow ane nowoczesne sieci 
i sprzęt ryb a ck i; tan ie  i  w  dużej ilo śc i każdem u gospo­
darstw u dostępne zaryb ien ie ; d ługo le tn ie  dz ierżaw y, 
n isk ie  czynsze i poda tk i; zekonom izow anie d łu g o trw a ­
ły ch  do jazdów  do m ie jsc po łow u  przez w prow adzen ie  
m o to rów  do łodz i ryb a ck ich  na w iększych  obiektach, 
i t. p. i t. p.

D oprowadzenie ry b y  już  n ie  ty lk o  na ry n k i, ale do każ­
dego osiedla, do każdego n iem al dom u —: w ym agać będzie 
w  p ie rw szym  rzędzie doskonale pom yślane j i spraw nej o r­
gan izac ji zby tu  do k tó re j m usi być  w c ią g n ię ty  i sam ryb a k  
dla obsług i sąsiedzkie j ludności.

N arzucenie ry n k o w i dużych ilo śc i ry b  i rozprow adzenie 
ich  po obszarze spożycia w ym agać będzie rów n ież  n a w  i ą-
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z a n i a  w s p ó ł p r a c y  z p r z e m y s ł e m  r y b n y m  
oraz rozbudow anie  c h a ł u p n i c z e g o  p r z e t w ó r ­
s t w a  (wędzenie, m arynow anie ) przez poszczególne, n ie ­
k ie d y  naw et może już  średnie j w ie lko śc i gospodarstwa.

W  tym  celu będziem y zmuszeni przełam ać do tychcza­
sowe lo d y  obo ję tności i b rak  za in teresow ania cechujące 
w  ogólności rybac tw o  słodkow odne i  przem ysł ryb n y . M u ­
s im y wejść na drogę w spó łp racy  i  u łożyć ją ja kn a jle p ie j. 
N a leża łoby też ja kn a jszyb c ie j p rzeprow adzić p róby  dla 
s tw ie rdzen ia  przydatnośc i ry b  s łodkow odnych  do p rze róbk i 
p rzem ys łow e j pod p rze różnym i postaciam i. Prawdopodobnie 
do wędzenia (i m ie jscow ego w y ro b u  file tó w ) nadawać będą 
się oprócz węgorza, s ie ii i s ie law y  rów n ież i karp, karaś, lin , 
leszcz, aloza, certa, m iętus, pstrąg, sum; a na m a ryna ty  
> konse rw y: ew entua ln ie  w ym ien ione  a nadto: płoć, okoń, 
s tynka, jazgarz, wzdręga, krąp, brzana, św inka, jaź, k leń, m i­
nóg i uk łe ja . Trzeba będzie w y tw o rz y ć  k ilk a  popu la rnych  
konse rw ow ych  dań ob iadow ych  z ry b y  z k a rto fla m i i  t. p., 
k tó re  b y ły b y  już  gotow e do spożycia po z w y k ły m  podgrza­
niu.

N a tu ra ln ie  w iązać to m usi się ze sprawną rów n ież  o rga­
n izac ją  dostarczania surowca do ce low o rozrzuconych  za­
k ła d ó w  przetw órczych.

Całe to  zagadnienie: w yzyskan ia  do m axim um  w y tw ó r­
czych m oż liw ośc i naszych wód, p rodukc ja  tan ie j ry b y  i u lo ­
kow an ie  je j w  s ta łym  jad łosp is ie  każdej po lsk ie j rodz iny, 
ma w  sobie ta k  dużo aspektów  i to n iem al wszechstronnych, 
że n ie  sposób m yśleć o m ożliw ośc i ich  spełn ien ia  bez szcze­
gó łow o opracowanego planu, konsekw entne j i w yda tne j 
pracy.

Jest rzeczą aż nazbyt zrozum iałą, że an i p lanu an i też 
p racy  te j n ie  dokona rybac tw o  rozb ite  i rozproszone a je d y ­
n ie  zjednoczone i to w  sam odzielne j fo rm ie  spraw nej na ­
praw dę i rz u tk ie j o rgan izacji.

To też czas bodajże na jw yższy  do c a łko w ite j przebu­
d o w y  dotychczasow ych fo rm  pseudoorganizacji, k tó re  do 
spe łn ien ia  tego zadania absolutn ie  n ie  nadają się.

M us im y z jednoczyć i zespolić rybac tw o  po lsk ie  —  i  to 
n ie ty lk o  rybac tw o  słodkow odne we w szystk ich  jego p rze ja ­
w ach; trzeba rów n ież  zerwać w reszcie z reso rtow ym  roz­
dzia łem  go od ryb o łó w s tw a  m orskiego ' i p rzem ysłu  rybnego.
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Będziem y ku leć i  będziem y stale zapoznawani tak  co do 
naszych m ożliw ości, ja k  też i potrzeb —  je ś li n ie p o tra fim y  
w ypracow ać i  w ym óc dla siebie je d n o lite j i na skalę pań­
stw ow ą zak ro jone j o rgan izac ji całego rybac tw a  polskiego.

T y lk o  taka samodzielna i cen tra lna  organizacja  reprezen­
tu jąca  całość rybac tw a  po lsk iego i d la  te jże całości będąca 
ośrodkiem  dysp o zyc ji —  u m o ż liw i p lanowość i je d n o lito ść  
dz ia łan ia ; ty lk o  ona p o tra fi uzgodnić n ie k ie d y  zdaw ałoby 
się sprzeczne pozorn ie  in te resy  poszczególnych gałęzi ry b a ­
ctwa, i  w reszcie zdobyć dla rybac tw a  należne mu m ie jsce 
w śród in n ych  żyw o tnych  dz ia łów  w ytw órczośc i. W  prze­
c iw n ym  razie n ie ty lk o  n ie  sprostam y s to jącym  obecn ie  
przed nam i zadaniom, ale może podobnie  ja k  przed w o jną , 
będziem y zmuszeni do m ilczące j zgody na np. z g ó ry  na rzu ­
cony nam im p o rt ryb y , s tanow iący  rekom pensatę za eksport 
w y tw o ró w  c iężkiego przem ysłu, ale b y t rybac tw a  p o d ry ­
w ający.

Że w yczuc ie  i zrozum ienie tych  potrzeb o rgan izacy jnych  
w zrasta —  dowodem  pełne tro s k i g łosy, ja k ie  p o ja w ia ją  się 
w  Przeglądzie R ybackim . T y lk o  że jakoś tk w im y  w  im pasie  
i  n ie  m ożem y ruszyć z m iejsca. M us im y  znaleść d rog i do 
p rzyob leczen ia  m yś li i rozważań w  w ie lk i p lan  z jednocze­
n ia  i o rgan izac ji rybac tw a  po lsk iego a p lan ten w c ie lić  w  ż y ­
cie jakna jszybc ie j. N ie  w  fo rm ie  zarzutu ale ostrzeżenia 
przytoczę w łosk ie  p rzys łow ie . „C h i dorme non p ig lia  pe- 
sc i“  —  „K to  śpi ryb  n ie  ła p ie “ . N ie  zaśn ijm y w ięc, bo śp iąc 
n ie  p rzep łyn iem y  szybko morza, k tó re  jest m iędzy słowem  
a czynem.

Zw iązek O rgan izacy j R yback ich  R. P. ma sposobność za­
p isania sobie z ło te j k a r ty  w  h is to r ii rybac tw a  po lsk iego , 
gdyż n ie  w ątp ię , że on będzie m ózgiem  i m otorem  te j a k c ji 
W szyscy ryb a cy  po lscy nie odm ów ią m u z pewnością 
swego poparcia  i w spó łudz ia łu  w  pracy.

In  i .  M . G IK R A Ł T O W S K I

SZACUNEK PRODUKCJI RYBNEJ 
jeziorowej, rzecznej oraz słodkowodnych zalewów  

przymorskich w Polsce.

O grom na zniżka cen na ry b y  s łodkowodne, jaka  się 
u ja w n iła  w  okresie m asow ych p o ło w ó w  na w iosnę 1947 r 
pog łęb iona w  tym  samym czasie w y ją tk o w o  dużym i p o ło ­
w am i dorsza na morzu, w y tw o rz y ła  w y ją tk o w o  ciężką s y -
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tuację, d la k tó re j trzeba b y ło  szukać dróg w y jśc ia  celem za+ 
bezpieczenia p ro d u k c ji p rzyn a jm n ie j m in im a lne j op łaca lno­
ści.

D la pow zięcia  odpow iedn ich  w n io skó w  należało p rzepro­
wadzić p rzyn a jm n ie j p róbny  szacunek w ysokośc i p rodukc ji, 
k tó ra  w  m nie jszym  lub  w iększym  stopn iu  c iąży na poszcze­
gó lnych  naszych rynkach  zbytu.

W  tym  ce lu  Zw iązek O rgan izacy j R yback ich  R. P. p rzy 
pom ocy O kręgow ych  Z w iązków  i T ow a rzys tw  R ybackich  
za in ic jo w a ł opracow anie tych  danych, op iera jąc je  na o p i­
n ii spec ja lis tów  ryback ich , za trudn ionych  w  p ro d u kc ji, lub< 
też bezpośrednio z n ią  zw iązanych.

W y n ik ie m  tych  opracowań są przytoczone n iże j dane, 
k tó re  następnie zosta ły  p rzy ję te  za podstawę do p rzeprow a­
dzenia k a lk u la c ji opłaca lności gospodark i ryb a ck ie j na je ­
ziorach, ja ko  na jba rdz ie j typ o w e j, i reprezentu jące j n a j­
w iększą pow ierzchn ię  a jednocześnie posiada jącej bardziej- 
unorm ow ane koszty  i rozm ia ry  p ro d u kc ji.

O czyw iśc ie  przytoczone n iże j dane na leży trak tow ać  
jako o rien tacy jne  w obec b raku  ba rdz ie j szczegółowych m a­
te ria łów , obe jm u jących  obszar całego kra ju . '
f , : , ' '

I. Produkcja jeziorowa.
O gólną pow ierzchn ię  jez io row ą  p rzy ję to  w  w ysokości 

.150.000 ha.
Jeziora zosta ły  podzie lone na następujące ty p y  gospo-' 

darcze, p rzy jm u jąc , że każdy z tych  ty p ó w  reprezentu je  na ­
stępujące pow ierzchn ie :
Typ  I A  — jez io ra  p ły tk ie  o g łębokości 

max. 5 m o pow. do 100 ha 
T yp  I  B jez io ra  p ły tk ie  o g łębokości 

max. 5 m o pow. ponad 100 ha 
Tfyp .II A  — jez io ra  średn io -g łębok ie  od 5 

do 12 m sandaczowo-leszczp- 
we o pow. do 150 ha 

T yp  H B —  jez io ra  średn io -g łębok ie  od 5 
do 12 m sandaczowo-leszczo- 
we o pow. ponad 150 ha 

T yp  i i i  A  — jez io ra  średn io-g łębokie  od 12 
do 20 m leszczowe o pow. do 
300 ha

Typ HI B — jeziora średnio-głębokie od 12 
do 20 m leszczowe o pow. po­
nad 300 ha

7% —  24.500 hą 

3% —  10.500 ha

5% — 17-500 ha
•v/

20% —  17.500 ha; 

8% _  28.000 h ii

7% —  24.500 ha
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Typ IV A  — jeziora głębokie ponad 20 m
sie law ow e o pow. do 500 ha 15% —  52.500 ha 

T yp  IV  B —  jez io ra  g łębok ie  ponad 20 m 
s ie law ow e o pow. ponad 
500 ha 20% — 70.000 ha

T yp  IV  C —  jez io ra  g łębok ie  ponad 20 m .
bez s ie law y  różne j w ie lko śc i 15% —  52.500 ha

Razem 100% — 350.000 ha

Roczną p rodukc ję  rybną  z 1 ha w  poszczególnych typach 
p rzy ję to  w  następu jących w ysokościach:

T yp  I  A  — 42 kg  T yp  I I  B — 35 kg  T yp  IV  A  — 25 kg
T yp  I  B —  38 kg  T yp  I I I  A  —  34 kg  T yp  IV  B —  20 kg
T yp  I IA  —  37 kg  T yp  I I I  B —  30 kg  T yp  IV  C —  25 kg

B iorąc pod uwagę w yże j w ym ien ioną  w yda jność d la  po­
szczególnych ty p ó w  jez io r, p rzy ję to  następującą p rodukc ję  
d la  poszczegó lnych ga tunkó w  i aso rtym entów  ryb . Zesta­
w ien ie , to  uw idoczn iono  na tab l. 1.

Jak w y n ik a  z powyższego zestaw ienia p rodukc ję  je z io r 
oraz in n ych  z b io rn ikó w  zb liżonych  w  sw oim  typ ie  do je z io r 
(duże s taw y m łyńsk ie , d o ły  po to rfow e, zapory do linow e  itp.) 
p rzy ję to  w  w ysokośc i 10.237,5 ton. Usta lono p rzy  tym , że je ­
z io ra  są na jw iększym  dostawcą leszcza —  1613,5 ton i  d rob ­
n ic y  —  3.438,75 ton, oraz, że ogó lny  odsetek w yb o ru  w ynos i 
ca 50%, a ś redn icy  i d ro b n icy  rów n ież  ca 50% (leszcza z a li­
cza się do w yboru).

II. Produkcja rzeczna.
O gólną  pow ie rzchn ię  w iększych  rzek b io rących  udz ia ł 

w  p ro d u kc ji, p rzy ję to  w  w ysokośc i 30.000 ha.
P rzy jm u jąc , że p rodukc ja  roczna 1 ha rzeki w ynos i 70 kg, 

usta lono p ro d u kc ję  ry b  rzecznych na 2.100 ton.
U dz ia ł poszczególnych ga tunków  i aso rtym entów  p ro ­

d u k c ji ryb  rzecznych usta lono w  następu jący sposób:

w ęgorz —  3,5 kg —  105 ton średnica I — 7,0 — 210 ton
sandacz —  3,5 k g — 105 ton średnica I I  —  3 ,5 — 105 ton
szczupak —  10,5 kg  —  315 ton (leszcz) 
leszcz —  10,5 kg —  315 ton  drobn ica I —  7,0 —  210 ton
różny w y b ó r drobn ica  11 —  7,0 —  210 toń
(łosoś, pstrąg, karp, certa, brza-
ńa i  t. p.) 17,5 kg —  525 ton

O gó ln ie  za tym  p rzy ję to , że w yb ó r w  p ro d u k c ji rzecznej 
yyynpsi ca 65% a średnica i d robn ica  35%.
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I I I .  Produkcja zalewów.
Pow ierzchn ię  za lew ów  usta lono w  w ysokości:

Za lew  Ś w ieży —  40.000 ha
Zalew  Szczeciński —  45.000 ha 

Razem 85 000 ha

P rodukc ję  roczną z 1 ha p rzy ję to  w  w ysokośc i 60— 80 kg, 
a łączną p rodukc ję :

Z a lew u Sw ierzego a 33 kg  na 1.320 ton
Z a lew u Świeżego a 33 kg  na 1.320 ton
Za lew u Szczecińskiego a 71 kg  na 3.200 to n ___

Razem 4.520 ton

P rodukc ję  za lew ów  podzie lono na następujące ga tunk i 
i aso rtym enty:

Zalew  św ieży Za lew  Szczeciński

Węgorz 2.7 kg 5,4 kg —  361,6 ton
Sandacz 6,6 ,, 13,7 ,, —  . 904 0 f»
Szczupak 2,0 „ 7,0 „  -  452,0 11
Les cz 8,5 ,, 17 0 „  —  1-130,0 1 1
W ybór różny 2,0 „ 4,0 „  -  226,0 1 1
Średnica I 2 0  „ 4 0 ,, —  226,0 11
Śednica 11 2,3 „ 4,8 „  —  316,4 11
(leszczowa) 
Drobnica I 2 5 „ 5 5 „  -  351,6 11
Drobnica I I 4.0 „ 8,2 „  542,4 11' n __  ^ ^__»»_

Pazem 4.520,0 ton
W  p ro d u k c ji za lew ów  w y b ija  się na p ierw sze m ie jsce 

leszcz i  sandacz.
IV . Zestawienie ogólnej produkcji w  tonach.

Tab. 1.

Gatunek i sortyment Jezioia | Zalewy | Rzeki | Ogółem__

Węgorz . . . . 722 75 351.6 105 1.189,35
Sandacz . . . . 4 3 0 904,0 105 1.429,0
Szczupak . . . . 1.074,50 452 0 315 1.841,50
L in  i różny wybór 644 0 216,0 525 1.395,0
Leszcz ..................... 1.613,5 1. 130 0 315 3.058,50
Ś ednica I . . . 1.333 5 22 o,0 210 1.769,50
Średnica I I  . . . 3 .5.0 316,4 *105 806,40
Drobnica I  . 1 . 6 0  0 351,6 2! 0 2.181,60
Drobnica I I  . . . l . r 2 ’,75 542,4 210 2.581,15
Sielawa . . . . 542 5 — — 542 50

10.237,5 4.520,0 2.100,— 16.857,50
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Jak w y n ik a  z tego zestaw ienia w  t. zw. w yborze  n a j­
w iększą pozyc ję  reprezentu je  leszcz, k tó rego  u lokow an ie  na 
ry n k u  przedstaw ia  na jw iększą  trudność.

P rodukc ja  sandacza zgrupow ana jes t g łów n ie  na zale­
wach w  dużej od leg łości od ry n k ó w  zbytu. M asow a jego po­
daż z za lew ów  depresjonu je  w  pew nych okresach cenę san­
dacza z jez io r. H am uje  to  p rodukc ję  sandacza jezio row ego , 
m im o, że ogó ln ie  biorąc? p rodukc ja  te j cennej ry b y  na je z io ­
rach jes t niedostateczna.

Zarów no leszcz, k tó ry  na ogół jes t m ało pokupny, ja k  
i  przeszło 7.000 ton d ro b n icy  i  ś redn icy  p o w in n y  się stać 
podstaw ą surowca dla p ro d u k c ji konserw  (byczki, skum- 
bria). D robn ica  m ało w artośc iow a, ja k  d robny  k rąp  i  jazgarz, 
pow inna  być w yzyskana  ja ko  pasza treśc iw a  w  fo rm ie  su­
szonej i  św ieżej.

V . Podział obszaru produkcji.

P rodukc ja  dla poszczególnych w o je w ó d z tw  została 
u ję ta  w :

Tab. 2.

J E Z I O R A
E *  a

Wojewódz- typ I I I I I I IV O
N
cd

CJ
N

Ck) "o £•cuo o .5
twa A B A B A B A B C o i CZJ N O o, a

3 o w i e r z c h n i a w t y s i ą c a c h h e k \ a r 3 w

Olsztyn . . 8 3 3 12 7 6 22 30 7 98 1 8 107

Gdańsk . . 1 1,5 1 14 3,5 3 4 3 9 40 6 14 60

Szczecin 2 2 2 18 5 6 10 22 10 77 6 40 123

Poznań . . 4 1 5 9 7 7 3 2 4 42 4 — 46

Bydgoszcz . 2,5 1 3 10 3 1 9 3 9,5 42 3 — 45

Warszawa . 1 0,5 — 0,5 0,5 — — — 2,5 5 2 — 7

Białystok . 1 1 1,5 5 1,5 1,5 4,5 10 4 30 1 31

Lublin . . 1 0,5 1 0 5 — — — — 3 1 — 4

Łódź . . . 1 — — — — — — — — 1 0,5 — 1,5

Wrocław . 0,5 — 1 1 0,5 — — — 2,5 5,5 2 — , 7,5

Śląs.-Dąbr. 0,5 2,5 3 0,5 * - 3,5

Kraków . . 0,5 1,5 2 1,5 — 3,5

Rzeszów . 1 — — — — — — — 1 1 — 2

Kielce • . 0,5 0.5 0,5 — 1

R a z e m 24,5 10,5 17 5 70 28 24,5 52,5 70 52,5 350 30 62 442
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O be jm u je  ona podzia ł pow ie rzchn i p roduku ją ce j na wo 

jew ódz tw a  i  została ob liczona w  tys. ha. Jak w y n ik a  z te j 
ta b licy , ogólna pow ierzchn ia  jez io r, rzek i za lew ów  została 
p rzy ję ta  w  w ysokośc i 442.000 ha. .

V I. Podział produkcji na poszczególne województwa.
W  oparc iu  o p rzeprow adzony na ta b lic y  2 podz ia ł obsza­

ró w  p ro d u k c ji zosta ły  opracowane i załączone do n in ie j­
szego tab lice , w ykazu jące  p rodukc ję  ry b  jez io row ych , rzecz­
nych  na zalewach, dla obszaru każdego w o jew ódz tw a  od­
dzie ln ie . Będą one podane w  następnym  num erze „Przeglądu 
R yback iego“ -
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in ż . F R A N C IS Z E K  I IE N D Z E L  , ;j ,
Zakład  In ż y n ie r ii R o ln icze j U . J. w  K ra ko w ie

M O Ż L IW O Ś C I R O ZW O JU  GOSPODARSTW  
PSTRĄG O W YCH N A  D O LN Y M  SLĄSKU.

Połacie Dolnego Śląska od s trony  Czech o b fitu ją  w  po­
to k i, w yp ływ a ją ce  z g ran icznych  gór Sudetów. W oda w  po­
tokach  jes t czysta i  zimną. S tanow i ona dobre s ied lisko  dla 
pstrągów , k tó re  też ży ją  w  n ie j w  stanie natura lnym ., ; 
Duże opady i obfitość w o d y  u m o ż liw iły  pow stanie licznych  
m nie jszych  i w iększych  zakładów  w odnych. W iększe p o to k i 
i rzek i pozam ykano w  m iejscach, gdzie się d o lin y  ich  zw ę­
żają i m ają  silne, ska lis te  podłoże, przegrodam i kam iennym i, 
m agazynu jącym i duże wody, w  celu ochrony m ie jscow ośc i 
n iże j po łożonych  przed zalewem. Energię sp ię trzone j i zama- 
gazynow anej w  przegrodach w ody, zam ienia się na e le k try ­
czność, k tó rą  razem z e lektrycznością , w y tw a rzaną  w  e lek ­
trow n iach  w ęg low ych , przesyła  się siecią w ysok iego  nap ię ­
cia do w szys tk ich  m ie jscow ości Dolnego Śląska i dalej, 
gdzie jest ona używ ana do ośw ie tlen ia , ogrzewania, porusza­
n ia  m o to rów  itd . Energia e lektryczna, doprowadzona p raw ie  
wszędzie, w ygodna w użyci,u i tania, obn iży ła  znaczenie w y ­
żej w spom nianych  m a łych  zak ładów  w odnych, k tó re  same 
je j dużo używ a ją , zastępując n ią  b raku jącą  w  czasie n isk ich  
stanów  w ód energię wodną, lub  ją  stale uzupełn ia jąc, 
w  m iarę rozrostu  zakładów . W ie le  zak ładów  przechodzi na 
w yłączne użyc ie  ene rg ii e lek tryczne j, k tó ra  jest w y g o d n ie j­
sza w  użyc iu  n iż wodna, a p rzy  m n ie jszych  zakładach może 
w ypaść naw et tan ie j, gdyż odpadają kosz ty  obsług i i u trz y ­
m ania urządzeń w odnych. Jest ona p rzy  tym  w ię ce j pewna
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niż energia wodna, k tó ra  może, na sku tek zepsucia sią urzą­
dzeń w odnych, każdej c h w ili zawieść.

Ponieważ jazy, p iętrzące wodę w  potokach i rzekach dla 
zakładów  w odnych, muszą być, naw et w  razie p rze rw y  w  w y ­
zysk iw a n iu  s iły  w odnej, zachowane i konserw ow ane ze 
w zględu na u trzym an ie  dotychczasowego poziom u w ody 
g ru n to w e j d la  ce lów  ro ln iczych , nasuwa się pytan ie , ja k  
można w  ty m  w yp a d ku  w  in n y  sposób w yzyskać te u rzą­
dzenia wodne, żeby zam ortyzow ać ich  konserw ację , k tó ra b y  
inaczej m usia ła  spaść na fundusz re g u la c ji rzek, n ie  rozpo­
rządza jący zb y t dużym i środkam i, obciążając go n iepom ie r­
nie, lub  m usia łaby być w yko n yw a n a  przez jak ieś spó łk i 
wodne, tw orzone um yś ln ie  do ty ch  celów, co poc iąga łoby 
duże św iadczenia ze s trony  cz łonków , dla n ie k tó rych  zupe ł­
n ie  n iep roduktyw ne .

O tóż tu  nasuwa się sposób w yko rzys ta n ia  zupełn ie  lub 
częściowo n iew yzyskanych  przez zak łady wodne urządzeń 
w odnych  n ie  ty lk o  zapew n ia jący ś rodk i na ich u trzym anie , 
bez uciekan ia  się do funduszów  pub licznych , ale m ogący dać 
znaczne naw et dochody, stanow iące źród ło  u trzym an ia  dla 
za ję tych  tam  rodz in  osadniczych. B y ło b y  to założenie i p ro ­
wadzenie w  ta k ich  m iejscach gospodarstw  s taw ow ych  pstrą ­
gow ych. Poza g o to w ym i i  będącym i wszędzie w  dobrym  sta­
n ie  jazam i, m łyn ó w ka m i i  ew entua ln ie  budynkam i, w  k tó ­
rych , po pew nych  adaptacjach, da łoby się um ieścić w y lę ­
garn ie  i lodow n ie , bo m ieszkania są bez adaptacyj zdatne do 
u ży tku  —  w szystk ie  inne w a ru n k i do h o d o w li pstrągów  
is tn ia ły b y  także, a w ięc  w oda czysta, zimna i nasycona t le ­
nem', a rów n ież  wszędzie ko ło  tak iego  zakładu wodnego zna­
laz łby  się ka w a łe k  g run tu  o glebie nieprzepuszczalnej 
i o n iezby t dużych spadach, k tó ry b y  się nadaw ał do założe­
n ia  stawów . H e k ta ro w y  a naw et p ó łh e k ta ro w y  kaw a łek  
g run tu  ju żb y  się nadaw ał na założenie niedużego gospodar­
stw a pstrągowego. Samo założenie staw ów  n ie  b y ło b y  tak 
bardzo kosztowne, a w  n ie k tó rych  w ypadkach  m og łoby być 
w ykonane  rękam i samego osadnika w raz z rodziną.

Konieczna b y ła b y  bezpłatna pomoc techniczna przy p ro ­
je k to w a n iu  i  budow ie  gospodarstwa, a następnie pomoc fa ­
chow a rybacka  p rzy  za łożeniu i  w  p ie rw szym  okresie jego 
prowadzenia. Również w  na jb liższych  la tach n ieodzow na b y ­
ła b y  pomoc w  dostarczaniu mięsa końsk iego  lub odpadków  
z rzeźni na pokarm  dla pstrągów, gdyż zdobycie  żyw ności 
drogą starań poszczególnych jednostek będzie na razie m ia ło  
mało w id o kó w  powodzenia. Pomoc finansową, potrzebną



szczególnie d la jednostek m n ie j zośobnych, da łoby sie£ u z y ­
skać z funduszów  in w e s tycy jn ych , przeznaczonych na od­
budowę Z iem  O dzyskanych. Pomocy techn iczne j mogą 
udz ie lić  państw ow e urzędy techniczne wodne, a ryb a ck ie j 
tow arzys tw a  ryback ie , k tó re b y  m ia ły  także za zadanie 
u ła tw ić  zdobycie  żyw nośc i d lą  pstrągów.

Zależnie od w ie lko śc i i  in tensyw nośc i gospodarstwa w a ­
ha łby  się czys ty  dochód z niego. Przy in tensyw nym  p row a­
dzeniu gospodarstwa już  obszar h e k ta ro w y  lub  na­
w e t m n ie jszy b y łb y  podstawą do dobrego u trzym an ia  jedne j 
ro d z in y  osadniczej, k tó ra b y  w  n im  pracowała, lepszego a n i­
że li na znacznie w iększym  obszarze zagospodarowanym  ro l­
niczo d la  p ro d u k c ji zbóż czy okopow ych, albo d la p ro d u kc ji 
b yd ła  i m leka. Część p ro d u k c ji s taw ow ej m ogłaby być sprze­
dawana jako  narybek i pa lczak i do ce lów  za ryb ien iow ych , 
część zaś jako  ryba  kup iecka  do ce lów  konsum cyjnych- N a ­
ryb e k  i pa lczak i do ce lów  za ryb ien iow ych  kup ią  chętnie to ­
w arzys tw a  ryback ie , a rybę  konsum cy jną  m ie jscow e pen­
s jona ty  i  restauracje  jako  pożądany a r ty k u ł żyw nośc iow y 
dla liczn ie  tu  p rzyb yw a ją cych  ku rac juszów  i le tn ikó w . N ad­
m iar p ro d u k c ji chętn ie wezmą n ieda lek ie  w iększe miasta 
przem ysłowe, do k tó ry c h  is tn ie je  dogodna kom un ikac ja  k o ­
le jow a, autobusowa a naw et tram w a jow ą. M iasta  te juz  
przed w o jn ą  konsum ow a ły  duże ilośc i, te j ryb y , sprowadza­
n e j z dalszych naw et oko lic .

Prowadzenie gospodarstw  pstrągow ych b y ło b y  in te n ­
syw nym  rodzajem  gospodark i ro lne j, w p ływ a ją cym  na  pod­
n ies ien ie  sie k u ltu ry  ro ln e j i u m o ż liw ia ją cym  osiedlen ie się 
w  części p rzysudeck ie j Śląska w iększe j ilo śc i ro ln ikó w . 
Ilość zw y k ły c h  gospodarstw  ro lnych , zna jdu jących  się na 
Śląsku, n ie  jes t ta k  znaczna, żeby można n im i obdzie lić 
w szys tk ich  p rzyb yw a ją cych  osadników . Pracow itość naszej 
ludnośc i i w ie lk ie ' dośw iadczenie naszych to w a rzys tw  ly -  
back ich  w  dziedzin ie  ośrodków  za ryb ien iow ych  i gospo­
darstw  ps trągow ych  dają ręko jm ię , że gospodarstwa te staną 
na w yso k im  poziom ie i będą bardzo rentowne.

M y ś li te nasunę ły m i się w  czasie m ojego poby tu  na Do - 
nym  Śląsku w  Ś w ieradow ie  (W ieńcu-Zdro ju ) i w  o ko lic y  
Je len ie j G óry, gdzie w idz ia łem  m oż liw ośc i i potrzebę ta ­
kiego  w yzyskan ia  bogactwa, tkw iącego  w  górsk ich  rzekach 
i potokach, n iezupe łn ie  w yzyskanego przez zak łady wodne. 
G dyby  tow arzys tw a  ryback ie  za ję ły  się przez sw oich in ­
s tru k to ró w  zaznajom ien iem  osadn ików  z ty m i m oż liw ośc ia ­
m i i przeszkoleniem  chętnych na odpow iedn ich  kursach
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w prow adzen iu  ta k ich  gospodarstw  i zapew nieniem  im  p ra k ­
ty k i w  is tn ie ją cych  gospodarstwach, w zg lędn ie  ośrodkach 
za ryb ien iow ych  i gdyby  w ładze, dysponujące funduszam i 
na odbudowę ziem  odzyskanych, zechc ia ły  przeznaczyć na 
te cele stosowne kw o ty , sądzę, że b y ło b y  to  w  in teresie  tak 
odbudow y ja k  i  zw iększenia bogactw a i po jem ności dla osa­
dn ic tw a  przysudeck ie j części Dolnego Śląska.

Zakład Inżynierii Rolniczej U. J. w  Krakowie.

GŁOSY RYB A K Ó W

W  SPRAW IE SZKÓŁ RYBACKICH.

W obec w yw o d ó w  różnych  p. p. A u to ró w  w  spraw ie szkół 
ryback ich , z k tó ry c h  je d n i p roponu ją  ja k  się m ogłem  zo rien ­
tować, ku rs  jednoroczny, d rudzy dw u le tn i, z nauką przede 
w szystk im  te o rii, pragnę zabrać głos.

Byłem  p ie rw szym  rybak iem , k tó ry  odby ł p ra k tykę  
3 -łe tn ią  w  cechu ryb a ck im  w  Poznaniu. Jednak w ie d zy  r y ­
back ie j tam  n ie  zdobyłem  i pęd za n ią  spowodował, że tra ­
fiłe m  na p ra k tykę  dp m istrza ryback iego  p. O berlendra  
w  Schw erin  w  M e k le n b u rg ii. B y ło  nas tam  siedm iu p ra k ty ­
kan tów . N adzór nad stroną teore tyczną naszego szkolenia 
m ia ł p. prof. dr Schimenz Paweł. W szyscy p ra k tyka n c i b y li 
zobow iązan i do odbycia  półrocznego ku rsu  teoretycznego 
w  Eberswalde. Poza tym  prof. Schimenz jeźdz ił z nam i po 
dużych ob iektach  jez io row ych , spędzając dnie i noce na po­
łowach. Muszę zaznaczyć, że ówczesne szkolenie m ia ło  ten ­
dencję zw iększania kadr ryb a kó w -p ra k tykó w . Tak w ięc 
p ra k tykę  odbyłem  na W arc ie  w  la tach 1888— 1890 —  
w 1891 r. p ra k tykę  w  Schwerin, a w  1892-im u p. K aro la  
Kratza, k tó ry  poza jez io rem  o pow. 1.000 ha b y ł w łaśc ic ie ­
lem przedsięb io rstw a hand lu  rybą, gdzieśm y i  z tym  dzia łem  
się zapoznawali.

W  tym  ro ku  p rzekroczy łem  pó ł w ie ku  p ra k ty k i i  na jez. 
K ó rn ick ich  i na in n ych  obiektach. S tarałem  się p row adzić 
zawsze gospodarkę rac jonalną . Gospodaru ję teraz na je z io ­
rze Zbąszyńskim , k tó re  ma ponad 150 ha n ieuży tków , za­
ros łych  tw a rdą  flo rą ; niszczę ją  p rzy  pom ocy m echanicznej 
kos ia rk i. W szystko  to przytaczam  ja ko  a rgum enty w  po le ­
m ice na k tó rą  sobie pozw o liłem  w  spraw ie szkolen ia  ryba-
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ków . Chodzi m i w  p ie rw szym  rzędzie o ka d ry  p rak tycznych  
fachow ców , bez k tó ry c h  n ie  podn iesiem y ani pog łow ia  ryb , 
an i naszej gospodarki- Bo sami ich tio lo d zy  z w yższym  w y  
kszta łceniem  n ie  będą w  stanie pracować skutecznie nad 
podniesieniem  w iedzy  ryb a ck ie j i osiągnięciem  pom yślnych  
w y n ik ó w  bez ryb a kó w -p ra k tykó w , k tó rz y  są w łaśc iw ą  pod­
stawą całe j gospodarki rybne j.

Jako p rzyk ła d  w ym ien ię , że w  tym  ro ku  przysłano m i 
m łodego ucznia z liceum  rybackiego , b y  zapoznał się z r y ­
bactwem  jez io row ym . M ło d y  ten cz łow iek  k ie ru je  się na 
inspekto ra  rybackiego. Muszę tu  w yraz ić  żal, tra c i napróżno 
d rog i czas, i zdziw ien ie , że kandyda t na rybaka  n ie  um ia ł 
wsiąść do łó d k i i n ią  pokierow ać. S kutek b y ł tak i, że m usia­
łem go zw o ln ić  przed czasem.

Po om ów ien iu  spraw y na jw ażn ie jsze j chcę poruszyć je ­
szcze k ilk a  bolączek. Ustawa R ybacka nie jest respektow a­
na, tw o rzy  się w  n ie j w y ło m y , z likw id o w a n o  spó łk i rybac ­
kie , obw ody ryback ie  tw o rzy  się za małe, te spraw y odb i­
ja ją  się u jem n ie  na naszej gospodarce i  pp- ich tio b io lo d zy  
p o w in n i tu  b ron ić  spraw  rybactw a. Również chc ia łbym  w y ­
pow iedzieć się w  spraw ie ochrony leszcza ta k ie j samej ja k  
przed r. 1939, m imo, że sytuac ja  się zm ieniła . Ludności ż y ­
dow sk ie j jes t m n ie j, a ona konsum ow ała  przed w o jn ą  nie 
ty lk o  całą ilość w yp rodukow a ną  w  k ra ju , ale i  rybę  im p o i- 
tow aną; obecnie trudno  sprzedać i w ybó r, zagraża to  za­
gęszczeniem pog łow ia  i  degeneracją. _

Ł Leonard Dreczkowski.

•T. Z A G K O n Z K I

JESZCZE O S ZK O LN IC TW IE  RYBACKIM .

Każda z gałęzi gospodark i narodow e j w chodzi w  skład 
odpow iedn iego m in is te rstw a, k tó re  w  danej dziedzin ie  po ­
siada ca łko w itą  kom petencję  i  jes t bezpośrednio zaintereso­
wane szkolen iem  odpow iedniego, potrzebnego dla siebie 
personelu. Swego czasu na łam ach prasy b y ła  poruszona 
sprawa u tw orzen ia  odrębnego m in is te rs tw a  rybactw a, co ze 
w zg lędu  na posiadane obecnie przez Państwo Polskie duże 
obszary jez io r, rzek i  gospodarstw  staw ow ych, oraz ze 
w zg lędu na dużą przestrzeń w ybrzeża m orskiego i  zw iąza­
nych  z tym  po ło w ó w  w ydaw a ło  się zupełn ie  słuszne, a na­
w e t konieczne. Z obaw y jednak przed nadm iernym  rozbu 
dow aniem  w ładz cen tra lnych , p ro je k t ten n ie doszedł do
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skutku. W  w y n ik u  tak iego  stanu rzeczy, gospodarka rybna  
jes t rozb ita  pom iędzy różne m in is te rs tw a  i  wszędzie s tanow i 
gałęź uboczną, k tó re j n ik t  n ie  pośw ięca w iększe j uwagi, 
a w ięc  i za interesowanie szkoleniem  fachow ego personelu 
jes t znikome.

Słuszne są uw ag i o szko len iu  personelu w  trzech stop­
n iach bo inaczej n ie  można sobie w yob raz ić  w spó łdz ia ła ­
nia in s ty tu c ji cen tra lnych  z te renow ym i. Szkolenie ry b a ­
kó w  —  obo ję tn ie  na ja k im  poziom ie —  na k ró tk o trw a ły c h  
kursach jest stanowczo n iew ystarcza jące: A  jednak ku rsy  
tak ie  są konieczne, lecz n ie  mogą one być trak tow ane  jako  
szkolenie rybaków , a je d yn ie  ja ko  droga zapoznania już  w y ­
szko lonych ryb a kó w  ze św ieżym i osiągn ięc iam i i postępam i 
rybactw a, celem u trzym an ia  fachowego personelu na odpo­
w iedn im  poziom ie.

Szkolenie jednak  św ieżych  fachow ców  oraz u trzym yw a ­
nie ich  na w ła śc iw ym  poziom ie n ie  rozw iązu je  jeszcze de­
f in ity w n ie  całego zagadnienia. Pozostaje jeszcze do ro zw ią ­
zania sprawa w yszko len ia  pracu jącego już  obecnie perso­
ne lu  —  ryb a kó w  p ra k tykó w , k tó rz y  czy to  na sku tek w o jn y , 
czy z innych  p rzyczyn  n ie  są odpow iedn io  p rzygo tow an i 
teore tyczn ie . Personel ten posiada za sobą z w yk le  w ie le  la t 
p ra k ty k i i dz is ia j s tanow i poważną liczbę w  kadrach r y ­
backich. N ie  można go przecież pom inąć i  skazać na sto­
pn iow e rugow an ie  przez św ieży narybek. P rim o —  ten pe r­
sonel w  c iężk ich  w arunkach  pbw o jen ne j o rgan izac ji ry b a ­
ctw a odegrał poważną ro lę  i w  dużej w iększości w yp a d kó w  
stanął na w ysokośc i zadania; secundo —  n ie  można zm ar­
nować jego w iedzy  pow sta łe j z w ie lo le tn ie j p ra k ty k i i  sa­
m okszta łcenia się; te rtio  —  zasługuje on chyba na to, żeby 
z chw ilą , gdy odbudow yw ane przez n iego ryb a c tw o  stanie 
na s iln ym  fundam encie —  m ia ł p raw o pracować. N ie  myślę, 
żeby go pozostaw ić ja ko  złą konieczność i  dawać przez 
uwagę na zasługi możność egzystencji, lecz trzeba p rzys tą ­
pić do kszta łcen ia  go rów no leg le  z m łodym  narybk iem , zw ła ­
szcza, że ogrom nego braku  fachow ców , ja k i dz is ia j się od­
czuwa, n ie  da się załatać p rz y  pom ocy św ieżych  s ił w  k ró t­
k im  czasie. O czyw iśc ie  szkolen ie  tego personelu nastręcza 
dużo trudności, gdyż trzeba je  pogodzić ze spe łn ianym i już  
obow iązkam i, a w ięc  m usi się odbyw ać ,,na od leg łość“ . 
K u rsy  korespondencyjne n ie  rozw iązu ją  tu ta j ca łko w ic ie  
kw es tii, gdyż n ie  zawsze ukończen ie ich  jes t sprawdzianem  
opanowania m ateria łu , ale po łączen ie ich  z k ró tk o te rm in o ­
w ym i kursam i w  ucze ln i m usi dać zupełn ie  dobre w y n ik i.
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W  p rak tyce  w yg ląda ło by  to tak, że uczestn icy K ursów  raz, 
lub  dwa razy  w  ro ku  zjeżdżają się na jedno lub  d w u tyg o d ­
n io w y  kurs, k tó ry  uzupe łn ia  w y k ła d y  zaw arte w  korespon­
dencji, g łów n ie  drogą dyskus ji, oraz zdają szczegółowy 
egzam in z przerobionego już  m ateria łu . K u rsy  tak ie  muszą 
się odbyw ać rów n ież  w  trzech, a cona jm n ie j w  dw u stop­
n iach (niższy i  średni). Szkolenie poszczególnych g rup musi 
się odbyw ać pod jednym  k ie ro w n ic tw e m  ze w zg lędu  na po­
w iązan ie  ze sobą poszczególnych stopni. Ponieważ ryb a ­
c tw o  jes t rozb ite  pom iędzy k ilk a  m in is te rs tw , w ięc  dla u zy ­
skania je dno lito śc i w  szkolen iu , w in ie n  się tym  zająć Z w ią ­
zek O rgan izac ji R ybackich , a porozum ien ie z Zakładem  
Ic h tio b io lo g ii p rzy  S. G. G. W . w  W arszaw ie  rozetn ie  na 
pewno ten skom p likow any  problem . K ło p o ty  n a tu ry  m ate­
r ia ln e j n ie  będą m ia ły  tu  m iejsca, gdyż każdy z uczestn ików , 
zarobku jąc będzie w  stanie p o k ryć  rzeczyw is te  koszta nauki, 
a poszczególne m in is te rs tw a  p o w in n y  we w łasnym  in teresie  
w prow adzić  przym us szkolen ia  się personelu, a dla w y ró ż ­
n ia jących  się w  nauce poczyn ić  u ła tw ie n ia  przez stypendia, 
w zględnie awansowanie do w yższych  grup uposażeniowych.

Trzeba ty lk o  trochę dobre j w o li i energ ii, żeby dyskusja  
na ten temat, ja k  w iększość tego rodza ju  po lem ik  n ie  skoń­
czy ła  się je dyn ie  na dyskus ji, lecz trzeba zainteresować tym  
c z y n n ik i m iarodajne.

Z IN S TY TU C JI I  O R G A N IZA C JI

r o z p o r z ą d z e n i e

m i n i s t r a  r o l n i c t w a  i  r e f o r m  r o l n y c h

z dn ia  5 w rześn ia  1947 r. 

ó ochronie ry b  i ra kó w  na wodach o tw a rtych .
\

N a podstaw ie a rt. 54 us ta w y  z dn ia  7 m arca 1932 r. (^ ry b o łó w s tw ie  (Dz. 
U. R . P. N r. 35, poz. 357) zarządzam, co następu je :

I .  O C H R O N A R Y B.

1. W y m ia ry  ochronne.

S 1. U stanaw ia  się następujące w y m ia ry  ochronne, oznaczając długość ry b y  
od początku g ło w y  do końca na jd łuższego p rom ien ia  p łe tw y  ogonow ej d ia :

czeczugi (Acipenser ru thenus L .)  ^  cm
łososia (Salino sa la r L ,.) ^  ,ł
tro c i (Salino t r u t ta  L , ) "
ps trąga  s trum ien iow ego (Salmo t ru t ta  m. fa r io  L .)  * 25 „
pstrąga  źródlanego (Salmo fo n tin a lis  M itch .) 25 ,,
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ps trąga  tęczowego (T ru t ta  ir id e a  G ibb .)
g łow ac icy  (Salmo hucho L .)
lip ie n ia  (T h ym a llu s  th ym a llu s  L . )
s iei (Coregonus lavare tus L . )
sie law y (Coregonus a lb u la  L . )
sandacza (Luc ioperca  luc ioperca L .)
szczupaka (Esox luc ius  L .)
leszcza (A b ram is  b ram a L .)
ce rty  (V im ba  v im ba  H eck.)
b rzany (B arbus barbus * L .)
ś w in k i (C hondrostom a nasus L .)
lin a  (T in ca  tin ca  L .)
ja z ia  (Leuciscus idus L .)
k len ia  (Leuciscus cephalus)
w zdręg i (S card in ius  e ry th ro p h ta lm u s  L .)
p ło tk i (R u tilu s  ru t i lu s  L .)
w yrozuba (R u tilu s  f r is s ij N ordm ann)
węgorza (A n g u illa  a n g u illa  L .)

25 ,, 
40 „  
30 „  
*40 „  
20 „ 
35
30 ,, 
25 „  
20 „ 
30 „  
20 „ 
20 „ 
20 „ 
20 .„ 
15 „ 
15 „  
40 „ 
35 „

2. O kresy ochronne.

ii 2. 1. U stanaw ia się następujące okresy och rony: 
pstrąga s trum ien iow ego od 15 w rześnia do 15 g rudn ia ,
ps trąga  źródlanego od 15 w rześnia do 15 g rudn ia ,
ps trąga  tęczowego od 15 m arca do 31 m aja,
g łow ac icy  ód 15 m arca do 15 m aja,
lip ie n ia  od 1 m arca do 15 m aja,
siei od 15 paździe rn ika  do 31 g rudn ia ,
s ie law y od 15 paźdz ie rn ika  do 31 g rudn ia ,
łososia i tro c i w  W iś le  i je j  d o p ływ a ch :
od je j  u jśc ia  do g ra n icy  w o j. pom orskiego z w arszaw skim  od 10 g ru d n ia  do 
10 s tyczn ia  i od 15 k w ie tn ia  do 15 m a ja ; od g ra n icy  w o j. pom orskiego z w a r­
szaw skim  do u jśc ia  rze k i Sanny do W is ły  —  od 15 k w ie tn ia  do 31 m a ja ; od 
u jśc ia  rzek i Sanny do W is ły  —  do źródeł W is ły  —  od 15 k w ie tn ia  do 31 m a ja 
i  od 1 paźdz ie rn ika  do 31 g ru d n ia ; łososia i tro c i w  Odrze i je j  dop ływ ach oraz 
innych  rzekach w padających do m orza B a łtyck iego  od 15 k w ie tn ia  do 31 m a ja 
i od 1 g ru d n ia  do 31 stycznia .

2. P rzep isy  ust. 1 n ie  dotyczą sportow ego po łow u na wędkę z w y ją tk ie m  
okresu och rony od 1 paździe rn ika  dp 31 g ru d n ia  d la  odcinka  rzek i W is ły  od 
u jśc ia  do n ie j rzek i Sanny do źródeł W is ły  w łącznie z do p ływ am i na ty m  od­
c in ku  oraz od. 1 g ru d n ia  do 31 s tyczn ia  d la  O d ry  w raz z do p ływ am i i d la  in ­
nych rzek, w padających do m orza B a łtyck iego , w  czasie k tó rego  obow iązuje 
w szelk i zakaz po łow u łososia i tro c i.

3. Zakazy po łow u.
3. N ie  w o lno  dokonyw ać po łow u je s io tra  (Acipenser s tu r io  L .) .

2. N ie  w o lno  dokonyw ać po łow u ry b , k tó re  n ie  osiągnęły ustanow ionych dla 
n ich  w ym ia ró w  ochronńych, ja k  rów n ież  po łow u ry b  w  ustanow ionym  d la  nich 
okresie ochrony.

3. R y b y  złow ione przypadk iem  w brew  przepisom  pow yższym  należy, o ile 
są żywe, wpuścić bezzwłocznie z całą ostrożnością do te j sam ej w ody, w  k tó re j 
je  z łow iono, ry b y  zaś, k tó re  podczas po łow u usnęły, w olno spożytkow ać we 
w łasnym  gospodarstw ie  dom ow ym .

4- W y ją tk i od zakazu po łow u.

ii 4. 1. W ojew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może zezwolić na doko- 
/n y w a n ie  w  jeziorze po łow u ry b  w  ustanow ionym  d la  nich okresie ochrony, je -
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żeli w sku te k  szczególnych fizycznych w a ru nków  Jeziora po łów  ry b  tego ga tunku

’JBSSSŁsr
- T r r r - i
r r : -  —  -  ■“  * "  —

zezwolić na w y łow ien ie  ściśle oznaczonej lic zb y  o ochrony, określa jąc
now ionych d la  n ich w y m ia ró w  ochronnych lu b  w  okresie ocn

w  zezwoleniu m iejsce po łow u i  okres ^ » f “ W^ n y c h  tem u zabiegow i 
g 1, W  ce lii sztucznego zap łodnien ia  y iy le g  P .,P7Wo lić  na w y -

g a tunkó w  ry b  w ojew ódzka w ładza f  “ in iS t^ ^ t h  ^ocC ony W  zezw olenL
łow ien ie  ściśle określone j lic zb y  ta r la k ó w  w  k  k tó r y  zezw olen ie
w ładza .oznaczy te rm in ie g o ^  ^  "  j  ^ ‘ n ^ b k u  Tub rocznia-

zw olen iu  okres jego ważności oraz na jw iększą 

w ioną.

5 O graniczenie czasu trw a n ia  po łow u, jego  sposobu i  narzędzi.

w iek  narzędziam i w  n iedzie lę w  czasie od go<ł zJ ' - d ° po ł owu, ja k  żaki, 
obe jm u je  łow ien ia  ry b  na w ędkę rę czn y  narzędzia ruchome, p rzy -
sk rzyd la k i, w ięcierze, sznu ry  nocne, w ędy lu b  lnne ™ ' ' _ n„ osta„ ić  w  wodzie.

tw ierdzone “ j ^  n ^ ^ e h o m y c h  ‘ (w łoków , n iew o­

dów, d rygaw ic-s łepów  itp .) ,  służących do p ^ d e m ^ w ó d T  “ raz
nie, suw anie po wodzie lu b  dnie, - a o przez w zbron ione w  czasie
używ an ie narzędzi służących do po łow u przez nagonkę, je s t w zbron .on  ,

° d ^ ^ « 0 “ ' wszelkiego rodza ju  sieci, używ anych do po łow u t  b, 

w  S ta n i; m o krym  w inna  —

“ “ “  “  w m , .  »  ~™c r „ c  .» » .i « .«  « *
, ¿ i  r u  -  - * » > •
rach oczek m n ie jszych  n iż  usta lone w  § U ,  me m n ie jszych  n

3ieCiST Ż S ^  oczek, usta lone w  H  U . i  12, nie do tyczą sieci, « c h  do 

trze b ien ia  chwastu rybnego, ja k  uk le i, wszakże
try w a n ia  sie w  ry b y  używ ane na przynetę R ozm ia r ty c h  mec
przekraczać 20 m d ługości i 6 m  szerokości, a gestosć ich oczek n 

m n ie jsza  n i ż m m  od p rz y tw ie rd zonym i do brzegów  lu b  dna,

i  w iece! „ «  » » w y  —  »— « »

zzrjrszz 'jztjss tsszszs«  ̂-  -
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m nie j po łow ie szerokości norm alnego łożyska w ody. O graniczenia powyższe n ie  
m a ją  zastosowania do narzędzi, za jm u jących  m n ie j n iż  po łow ę głębokości w ody.

§ 15. Ogłuszanie ry b  za pomocą uderzen ia  po lodzie  je s t w zbronione.
8 16. W  zezwoleniach na w y ją tk i od zakazów po łow u (§§ 4— 8) wojew ódzka 

w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może rów n ież dopuszczać w y ją tk i od ograniczeń 
czasu trw a n ia  po łow u, jego  sposobu i narzędzi (§§ 9—14).

I I .  O C H R O N A R A K Ó W .

8 17. U stanaw ia  się w y m ia r och rony d la  ra ka  szlachetnego (P otam obius 
astacus L . )  i  d la  raka  długoszczypcowego (P otam ob ius lep todacty lus  ESch.) *— 
10 cm, licząc od początku g ło w y  do końca ta rczy  ogonowej.

8 18. D okonyw an ie  po łow u raków , k tó re  nie os iągnęły  w y m ia ró w  ochron­
nych, je s t wzbronione.

8 19. D okonyw an ie  po łow u sam ic ra ka  w  czasie od 15 paźdz ie rn ika  do 
31 lipca, samców za$ w  czasie od. 15 paźdz ie rn ika  do 15 m arca je s t w zbronione.

8 20. R a k i złow ione przypadk iem  w bre w  postanow ien iom  §§ 18 i  19 należy, 
'o ile  są żywe, n iezw łocznie z całą ostrożnością w puścić do te j sam ej w ody, 
w  k tó re j je  złow iono.

8 21. Łow ien ie  ra ków  przez w yc iągan ie  ich z no r lu b  przez zniszczenie ich 
k ry jó w e k  je s t wzbronione.

8 22. W  wodach, w  k tó rych  ra k i z powodu powolnego w zrostu  n ie osiągają 
w ym ia ró w  ochronnych (§ 17), w ojew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może 
zezwolić na łow ien ie  ra ków  o w ym ia rac fr m n ie jszych, n ie  m n ie jszych  wszakże 
n iż  7 cm.

8 23. P rzep isy zaw arte  w  §§ 5, 6, 7, 8 m a ją  odpow iednie zastosowanie do 
raków .

I I I .  Z A K A Z Y  P R ZEW O ZU , O B R O TU  i U Ż Y T K O W A N IA  R Y B  i R A K Ó W  

W  Z W IĄ Z K U  Z IC H  O CHRONA.

8 24. W zbron ione je s t przewożenie, przesyłanie , przenoszenie, kupow anie, 
sprzedawanie, w ys taw ian ie  na sprzedaż ry b  lu b  ra ków  po u p ły w ie  5 d n i 6d roz­
poczęcia okresu ochrony (§ 2 i § 19), ja k  rów n ież ry b  i  raków , k tó re  n ie os iąg­
n ę ły  ustanow ionych w ym ia ró w  ochronnych (§ 1 i § 17). Zakaz pow yższy nie do ­
tyczy  ry b  i raków , k tó re  zosta ły  złow ione bądź przed rozpoczęciem okresu 
ochrony, bądź z zezwolenia w ładzy, bądź w  wodach zam kniętych, bądź w  w o ­
dach m orsk ich, bądź też zosta ły  sprowadzone z zagran icy.

8 25. Beczki, baseny, skrzyn ie , koszć i  inne p rzedm io ty , używ ane do prze­
wozu i p rze sy łk i ry b  i raków , w in n y  być w  sposób w y ra źn y  zaopatrzone w  na­
zw isko i adres w ysyła jącego.

IV . P O S T A N O W IE N IA  K O Ń C O W E.

8 26. 1. Rozporządzenie n in ie jsze  wchodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia.
2. Równocześnie tra c i moc obow iązującą rozporządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  

i R efo rm  R o lnych  z dn ia  27 paźdz ie rn ika  1932 r .  o ochronie ry b  i ra ków  na w o ­
dach o tw a rtych  (Dz. U. R. P . N r. 105, poz. 874).

/ M in is te r R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych

Jan D ąb-K oc io ł.

D z ienn ik  U staw  R. P. N r. 64, poz. 375.
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P IS M O  O K O LN E
M IN IS T E R S T W A  R O L N IC T W A  I  R E F O R M  R O LN Y C H

P. R . 2 /V I / l  /2391/47 z d n ia  23 paźdz ie rn ika  1947 r. 

w spraw ie w y ja śn ie n ia  do rozporządzenia M in is tra  R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o lnych  
o ochronie ry b  i  ra kó w  na wodach o tw a rtych .

M in is te rs tw o  przesyła w  załączeniu w y ja śn ie n ia  do rozporządzenia M in is tra  
R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o lnych  z dn ia  5 w rześn ia  1947 ro ku  o ° chr0™e/ yb 
ków  (Dz. U . R . P. N r  64. poz. 375) do u ż y tk u  organów , pow ołanych do nadzoru
nad w ykonyw a n iem  ryb o łów stw a .

(— ) inż. J . I a ją k  
D y re k to r D epartam entu

W Y J A Ś N IE N IA

do rozporządzenia M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  z dn ia  5 w rześn ia 

1947 r. o ochronie ry b  i ra ków  na wodach o tw a rtych . (Dz. U .R .P . N r  64, poz 375).

Ś rodki ochronne p rzy ję te  w  rozporządzeniu.
G łów nym i środkam i och ronnym i, k tó ry m i po s łu gu je  się rozporządzenie

o ochronie ry b  i  raków , są: . . .  ,,v k
a) w y m ia ry  ochronne d la  poszczególnych w ażnie jszych ga tunkó w  ry b

b) c a łk o w ity  zakaz po łow u n ie k tó rych  ga tunkó w  ry b  i ra ków  lu b  też og ra ­
niczenie po łow u przeważnej części ga tunkó w  ry b  i raków  w  okresie lc 

rozm nażania,
c) zakaz używ an ia  do po łow u ry b  sieci gęstych, . . .
d) zakazy przewozu, ob ro tu  i  uży tko w an ia  ry b  i  ra kó w  w  zw iązku

K ażdy™ " przytoczonych w yże j środków  zosobna tra k to w a n y  je s t n ie w ys ta r­
czający, w  połączeniu d a ją  one na tom iast zupełn ie dostateczne rozw iązanie za 
gadnien ia  ochrony rybnośc i w ód o tw a rtych .

2. W y m ia ry  ochronne ry b  (8 D  i  ra kó w  (8 17).
W y m ia ra m i och ronnym i (5 D , poniżej k tó ry c h  n ie w o lno  po ław iać (§ 3). 

ob ję te  są w szystk ie  g a tu n k i, m ające użytkow e znaczenie lu b  zagrożone za n ik i . 
M yś lą  p rzew odn ią  tego zakazu je s t danie ryb om  możności osiągnięcia do jrzą  
łośc i p łc iow e j i odbycia  przez n ie  chociażby jeden raz w  życ iu  czynności roz­
rodczych d la  zabezpieczenia is tn ie n ia  ga tunku .

D la  ra ków  analogiczne znaczenie i  zastosowanie posiada § 17 w  połączeniu

z § 18 rozporządzenia.

3. O kresy och rony ry b  (8 2) i  ra kó w  (8 19).

C a łkow itą  ochroną okresu rozm nażania się ry b  (§§ 2 i  3) ob ję te  są ty lk o  
te g a tu n k i, k tó ry c h  rozród  n ie może być och ron iony w iosennym i ogran iczeniam i 
po łow u (§ 10), ponieważ o d byw a ją  ta r ło  w  inne j porze roku .

Szczególnie p ieczo łow itą  ochraną są , otoczone łososie i  tro c ie  w  dorzeczu 
W is ły . Pozosta je to , w  zw iązku  z poważnym  znaczeniem gospodarczym  ty c  ga ­
tun ków . Stosownie do tego ochroną ob ję te  są w ę d ró w k i ty c h  g a tunkó w  w  rzece 
na ta r lis k a  oraz okres ich rozrodu na ta rliska ch . W  do lnym  b iegu rzek i ochrona 
rozciąga się na część m iesięcy zim ow ych, k ie d y  to  z m orza tro ć  w stępu je  0 
rzek i, oraz na miesiące w iosenne d la  zabezpieczenia w ędrów ek łososia. W  środ ­
ko w ym  b iegu rzek i okresem ochrony ob ję te  są je d yn ie  wiosenne miesiące, 
w ykazujące natężenie m ig ra c ji łososia. N a to m ias t z im ow ą w ędrów kę tro c i 
na ty m  odc inku  dostatecznie zabezpieczają w a ru n k i atm osferyczne ej 
p o ry  ro ku , k ie d y  rzeka sku ta  je s t lodem, co um o ż liw ia  masowe po-
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łow y . Z tych  w zględów  na okres z im ow y ochrona n ie  rozciąga się. 
W  g ó rnym  biegu W is ły  i  je j  gó rsk ich  dopływ ach okres och rony d la  łososia 
i tro c i je s t odpow iednio  d łu g i, a to  w  celu zabezpieczenia no rm alnych  w a ru n ­
ków  ta r ła . A czko lw iek  w  in nych  rzekach te g a tu n k i po ław iane są w  znacznie 
m n ie jszych  ilościach, poddane są ochronie w  okresie ich w stępow ania z morza 
w  u jśc ia  rzek i  w ędrów ek rzecznych na ta r ło .

D la  skutecznego rozm nażania się ra ków  rozporządzenie w prow adza odpo­
w iedn io  d łu g i okres och rony sam icy raka  (§ 19). N a to m ias t okres ochrony 
samca ra ka  je s t k ró tk i (§ 19), część bowiem  samców po dokonan iu  przez nich 
fu n k c ji rozrodczych może być od łow iona bez uszczerbku d la  rozm nożenia się 
tego ga tunku , a naw et usunięcie nadm ierne j ilo śc i samców ra ka  je s t pożądane 
ze w zg lędów  b io log icznych.

4. Zakazy po łow u ry b  (8 3) i raków  (88 18 i 19).
C a łko w itym  zakazem po łow u o b ję ty  je s t je s io tr . Jest on ga tunk iem  w ym ie ­

ra ją cym  w  naszych wodach. P o łow y jego  ju ż  dawno przesta ły  odgryw ać ja k ą ­
ko lw iek  ro lę  gospodarczą. P oddany je s t abso lu tne j ochronie ze w zględów  p rz y ­
rodniczych. P rzekroczenie zakazu po łow u je s io tra  podlega karze, przew idz iane j 

. w  a rt. 85 p k t. 1 z da lszym i sku tka m i p ra w n ym i, w y n ik a ją c y m i z a r t. 86 p k t. b 
postanow ień ka rnych  us ta w y  z dn ia  7 m arca 1932 r. o ryb o łów stw ie . Dz. ITRP. 
N r. 35 poz. 357.

Przekroczenia przeciw ko zakazom po łow u ry b  i  raków , k tó re  nie osiągnęły 
us tanow ionych d la  n ich w ym ia ró w  ochronnych (§§ 1 i  17), pod lega ją  karze, 
przew idz iane j z a r t. 82 p k t. 4 z da lszym i, s ku tka m i p ra w n ym i, w y n ik a ją c y m i 
z a rt. 86 p k t. b. pow o łane j ustaw y, przekroczenia zaś przeciw ko zakazom po łow u 
ry b  i  ra ków  w  ustanow ionym  d la  n ich okresie och rony (§§ 2 i  19) pod lega ją  ka ­
rze p rzew idz iane j w  a r t. 83 p k t. 1 z da lszym i sku tka m i p ra w n ym i, w y n ik a ją ­
cym i z a r t. 86 p k t. b powołanej ustaw y.

5. W y ją tk i od zakazu po łow u ry b  (88 4—8) i  raków' (88 22 i  23).

Od zakazów po łow u ry b  p rzew idu je  rozporządzenie szereg w y ją tk ó w , g d y  są 
one uzasadnione w a ru n ka m i lo ka ln ym i danego je z io ra  (§ 4), bądź też w zględam i 
na ukow ym i i gospodarczym i (§S 5—8). W y ją tk i te  mogą być stosowane w  d ro ­
dze in d yw id u a ln ych  zezwoleń.

P rzep isy  ¡powyższe m a ją  analogiczne zastosowanie do ra ków  z w y ją tk ie m  
postanow ienia o jeziorach, posiadających szczególnie tru d n e  w a ru n k i po łow u 
(§ 4), O ile  bow iem  w y ją te k  ten m a duże znaczenie d la  po łow u ry b  w  jeziorach 
o n ie ró w n ym  d n ie  lu b  zaw alonym  zawadam i, ska ln ym i od łam kam i itp ., w sku te k  
czego no rm a ln y  po łó w  ry b  zapomocą narzędzi c iągn ionych je s t u tru d n io n y  lub  
też zgo ła n iew yko na lny , je d yn ym  zaś okresem, m o ż liw ym  d la  dokonania po ło ­
wów, je s t okres ta r ła , k ie d y  ry b y  wychodzą na p ły tk ie  w ódy  przybrzeżne, o ty le  
d la  po łow ów  ra ków  k o n fig u ra c ja  m isy  jez io row e j n ie  posiada w iększego znacze­
nia, ponieważ po ło w y  ich o d byw a ją  się zapomocą staw nych narzędzi. D la  wód, 
w  k tó ry c h  ra k i z powodu powolnego w zros tu  n ie  os iąga ją  w ogó le  w ym ia ró w  
ochronnych (§ 17), dopuszcza rozporządzenie in d yw id u a ln e  zezwolenia ną po łów  
raków  m n ie jszych  (§ 22).

Z gospodarczego p u n k tu  w idzen ia  zezwolenia na w y ją tk i od zakazów po­
łow u  mogą być pożyteczne, muszą być one je dn ak  w  zasadzie udzie lane na pod­
staw ie o p in ii fachow ej (w łaściw ego inspe k to ra  ryb ack iego ).

6. O graniczenie czasu trw a n ia  po łow u, jego  sposobu i  narzędzi (88 9—16 1 21).

Zakaz po łow u ry b  w  niedziele (§ 9) ne ma na celu och rony n iedzielnego od­
poczynku up raw nionego do ryb o łów stw a , lecz m a za zadanie um ożliw ien ie  spo­
ko jnego żerow ania ry b  d la  w iększego ich w zrostu . Jednodn iow a p rze rw a  n ie  je s t 
żadną k rzyw d ą  d la  ryb a ka  w  po łow ie, k tó r y  zresztą w  niedziele zasadniczo św ię-
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tu ie . Pozostaw ione w  w odzie na ten okres czasu n a rz a z ia  stawne <t i

W PZakTze używ an ia  na wiosnę na okres sześciu tyg o d n i, p rzypada jących  na

okres ta r ła  w iększości ga tunkó w  ry b  t l  !0 )  7 «

norm alne rozm nażanie się r jo .  P otow  ryD  w  y hk „ d v ji ie d y _
staw nych n ie  k rę p u ją c  zb y tn io  w łaściw ego ta r ła  i  ro zw o ju  n a ryb ku , gd y  J y 
s taw nych m e K ięp y same dQ zastaw lonych  lia ­
n ie  częściowo usuw a ry b y  i  to  ty lk o  te, n io ie  v»cj i  __ j „  rvh o łó w -
rzedzi, Jest poważnym  czynn ik iem , zabezpieczającym upraw n ionem u
stw a pracę i zarobek w  ty m  m a rtw y m  sezonie. • .

T y lk o  nie liczne g a tu n k i nie są ob ję te  ochroną ta r ła , są ,to  a lbo ga tu n k i, 
przedstaw ia jące użytkow ego znaczenia, albo też g a tu n k i■ ™  £
ochrony. P rzyk ładem  osta tn iego może służyć szczupak, k to iy  1 ,
sunkow o dużym  w ym ia re m ; w prow adzanie  ochrony Jego ta r ła  moze^spowo 
nadm ierne rozmnożenie się tego d rap ieżn ika  na n iekorzyść ry b  innych .

W prow adzan ie , przepisów  o w ym ia rach  oczek sieci, u ż y w a n y ^ ^ d o  po łow u 
rv h  (s 11) ma na celu zapobieżenie w y ła w ia n ia  n a ryb ku  i y
przedstaw ia jących  Jeszcze w artośc i uży tko w e j. W prawdzie w ym . a j ^ o c h r z e

, (« 1); rów n ież chron ią  na rybek przed w y łow ien iem , w  p ra  y  
je dn ak  w ielce p rob lem atyczny, p rzy  gęstych bow iem  sieciach narybek. me może

w ydostać się przez oczka, zostaje s tłoczony wespół z ż y d a  po w y -
<-/vm ulega ta k  dużemu okaleczeniu, że staje, się n iezdo lnym  do życ ia  po wy 
puszczeniu! Z ty ch  powodów  przep isy o narzędziach po łow u są kon iecznym  do- 

• np łn icn iem  przepisów  o ochronnych w ym ia rach  ryb .
^ Z ^ T w i e l u  w ypadkach po łow y sielaw, po łow y s tynek  zim z re g u ł^  
m ożliw e są ty lk o  zapomocą gęstych sieci, rozporządzenie uw zg lędn ia  udzie lanie
in d yw id u a ln ych  zezwoleń , na używ an ie do po łow u tych  g a tunkó w  r y  > sieci

3tyCDo u s i a n i a  t .  zw. chwastu rybnego, ja k  u k le i, jazga rzy . e te rn itó w  i  t .  P- 
oraz do zaopa tryw an ia  się w  ry b y , umywane na przynętę , rozporządzenie zezwa a 
na używ an ie s ieci gęstych (5 13), w ie lkość ty c h  s ie c i.zarów no ro zm ia r ich  oczek 
nie może przekraczać, us tanow ionych w  rozporządzeniu w ym ia rów .

Zakaz przeprow adzania  łożyska w o d y  narzędziam i s taw nym i, P12^  ®, t ł o  
nym i do brzegów  lu b  dna, oraz w aru nek  rozstaw ian ia  ich w  pewnych od leg ło ­
ściach od siebie (ł 14) m a na celu ochronę ry b  przed
czas ich . , w ędrów ek. Szczególnie doniosłe znaczenie posiada to  ograniczeni 
w , okresie  .wędrówek ry b  na ta r ło  oraz d la  ga tunków , c ią g n ą c y ^  w g ó r ę ^ e  

W śród  in nych  ograniczeń po łow u ry b  różnym , sposobam i 1’ 
m ien ia  rozporządzenie zakaz og łuszania ry b  za pomocą u d a n i a  po Jo d ż^ . 
(ij 15). Zakazy1 pos ług iw an ia  się in n y m i szko d liw ym i sposo
ja k  np. używ an ie do ło w ie n ia  ry b  m a te ria łó w  w ybuchow ych tru ją c y c h  i  odu- 
rzd jących itp . i  za d a rte  są w  a r tyku ła ch  (5 5 -5 9 ) us ta w y  z dn ia  7 
o ryb o łów s tw ie , w  rozdzia le tra k tu ją c y m  o zakazach i  ograniczeniach 

. . . .  W y ją tk i  od ograniczeń czasu trw a n ia  po łow u, jego sposobu i  “ a rz«dz 
<ss. 9 -1 4 ) mogą być. stosowane rów n ież p rz y  udz ie lan iu  zezwoleń na w y ją tk i 
zakazu po łow u ryb , w ym ien ionych  w  §§ 4—8 rozporządzenia (Si •

/ " ■ /  Zakaż ło w ie n ia  ra ków  przez w yc iągan ie  ich z no r lu b  n i s z c z e n i e ™  ;  
w ek W d ł l k  je s t zupełn ie now ym  środkiem  ochronnym . Ten sposob chw yta n ia  ra  
•ków „ szeroko stosow any przez am atorów , m łodzież w ie jską  a 
k tó rych  n ienśie iadom ionycli ryb aków , w yrządza duże szkody w  pog łow iu  ,aka .
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doprow adzając n ieraz do zan iku  tego ga tunku . R ak bow iem  w  okresie swego l i ­
n ien ia  je s t zupełn ie bezbronny i  u k ry w a  się w  ow ym  czasie w  norze, k tó rą  w y ­
kopu je  z dużym  nakładem  pracy. W  tych  k ry jó w k a c h  zalega rów n ież do snu z i­
mowego. W yc iągan ie  raka  z k ry jó w e k  niszczy je, a w ięc przedew szystk im  poz­
baw ia  go schroniska w  okresie lin ie n ia , ponadto rak , b ron iąc  się przed napast­
n ik iem , często pozostaw ia w  jego  rękach swoje szczypce. T a k i ra k  p rzedstaw ia  
m ałą w artość użytkow ą, ponieważ, ja k k o lw ie k  może regenerować utracone od­
nóża, n ig d y  jedn ak  nie osiągną one swej no rm a lne j w ie lkośc i.

Stosowanie zezwoleń na w y ją tk i od ograniczeń czasu trw a n ia  po łow u, jego 
sposobu i narzędzi należy uważać za wskazane, o ile  są one podyktow ane in te ­
resam i gospodarczym i. Zezwolenia te  muszą być je dn ak  udzie lane na podstaw ie 
o p in ii fachow ej (w łaściw ego inspe k to ra  ryback iego ). *

Przekroczenia p rzeciw ko przepisom  o ograniczeniach czasu trw a n ia  połowu, 
jego sposobu i narzędzi (§§ 9—15 i 21) pod lega ją  karze, przew idz iane j w  a rt. 84 
p k t. 1 z da lszym i sku tka m i p raw nym i, w y n ik a ją c y m i z a rt. 86 p k t. b  us ta w y 
o ryb o łó w s tw ie  z 1982 r.

7. Zakazy przewozu, o b ro tu  i  uży tkow an ia  ry b  i raków  w zw iązku z ic li 
ochroną (§g 24, 25).

P rzep isy rozporządzenia, tra k tu ją c e  o zakazach przewozu, o b ro tu  i  u ży tko ­
wania; ry b  i ra ków  w  zw iązku z ich  ochroną (§ 24), zaw ie ra ją  n a jb a rd z ie j sku te ­
czne ś ro dk i ochronne. O ile  bow iem  przekroczenia przepisów  o ochronie ry b  i  ra ­
ków  są tru d n e  do zw alczania na m ie jscu po łow ów  w sku te k  niedostatecznego do­
zoru nad rybo łów stw em  na wodach o tw a rtych , o ty le  zakaz przewozu i  o b ro tu  
handlowego ryb a m i w  okresie ochrony lu b  ryb a m i poniże j m ia ry  ochronnej sku ­
tecznie zapobiegają ło w ie n iu  ry b  w  okresie och rony lu b  ry b  n iem ia row ych  na 
m iejscach po łow u. U w zg lędn ia jąc  je dn ak  w ym agan ia  życia gospodarczego, roz­
porządzenie stosu je te  ś ro d k i ostrożnie i  to le rancy jn ie . A  w ięc w  ciągu p ięciu  
p ierw szych dn i od rozpoczęcia okresu ochrony dozw olony je s t przewóz i  ob ró t 
ryb a m i i rakam i, co u m oż liw ia  up raw n io nym  do ryb o łó w s tw a  w yzbyc ia  się za­
pasów ry b  i raków , k tó re  zosta ły  z łow ione przed okresem ochrony. Zakazy prze­
wozu i ob ro tu  nie dotyczą wogóle ry b  i raków , z łow ionych bądź przed okresem 
ochrony, bądź z zezwolenia w ładzy, bądź w  wodach zam kniętych, bądź w  morzu, 
bądź też sprowadzonych z zagran icy.

P o m ija ją c  konieczność w yraźnego w ydz ie len ia  z pod dz ia łan ia  rozporządze­
n ia  ry b  pochodzenia m orskiego, zagranicznego lu b ' z w ód zam kniętych, w  sto ­
sunku do k tó rych  ustaw a z dn ia  7 m arca 1932 r .  o ryb o łó w s tw ie  w ogó le  n ie  ma 
zastosowania, należy podkreś lić  okoliczność, że um ożliw ien ie  ob ro tu  ryb a m i i  ra ­
kam i przez ca ły  ro k  ma decydu jący w p ły w  gospodarczy. R ozw ój ryb o łów s tw a  
je s t ściśle zw iązany ze w zrostem  konsum pcji, k tó ra  ja k  do tąd je s t w  Polsce 
ogrom nie n iska. A b y  przyzw ycza ić  szerszy ogół do spożyw ania ryb , na leży udo­
stępnić nabyw anie w  każdej porze ro ku  na jrozm a itszych  g a tunkó w  ry b  i  raków , 
niezależnie od okresów  ich  ochrony na m iejscach po łow ów .

W yże j przytoczone w zg lędy w  żadnym  razie n ie  pom nie jsza ją  znaczenia za­
kazów przewozu, o b ro tu  i używ an ia ry b  i ra kó w  w  zw iązku z ich ochroną, ja ko  
środków  och ronnych ; sk ru pu la tn e  przestrzeganie tych  zakazów w  dużym  stop­
n iu  p rzyczyn i się do z likw id o w a n ia  nadużyć p rzeciw ko rozporządzeniu o ochro­
nie ry b  i raków  na m iejscach po łow ów . D la tego  też na leży zw rócić  baczną 
uwagę na przestrzeganie tych  przep isów  rozporządzenia, przede w szys tk im  zaś na 
rynkach  zb y tu  oraz innych  m iejscach, gdzie g rom adzi się ry b y  i ra k i d la  celów 
konsum pcy jnych .

Ponieważ w  obrocie mogą się zna jdow ać obok ry b  i  raków , z łow ionych 
w wodach o tw a rtych , ry b y  i  ra k i, pochodzące z w ód innych , w  stosunku do k tó ­
rych ustaw a o ryb o łó w s tw ie  z 1932 r. n ie  m a zastosowania, za jdz ie  konieczność 
s tw ie rdzen ia  ich pochodzenia, św iadectw em  stw ie rd za jącym  pochodzenie może
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być każdy miarodajny dokument, np. list przewozowy, rachunek, zaświadczenie 
uprawnionego do rybołówstwa i t. p. Niewątpliwie stwierdzenie Pochodzenia ryb 
i raków na rynkach zbytu nastręczać bedzie czasami trudności, przycsym n 
zawsze zapobiegnie nadużyciom przeciwko przepisom rozporządzenia o ochronie 
ryb i raków. Wypadki tych przekroczeń nie będą jednak prawdopodob - «
a to z powodów następujących. * rylskimRyby pochodzenia morskiego lub z wód zagranicznych spotykane na polskin
rynku, sa przeważnie albo powyżej miar ochronnych, przewidzianych rozporzą_ 
dzeniem (8 1), albo też obowiązują je te same wymiary ochronne (łosos 
pochodzenia morskiego).Ryby ze sztucznych gospodarstw rybnych (wody zamknięte) wchodzą w grę 
w nieznacznym stopniu, gdyż gospodarstwa te produkują nieliczne gatun yb, 
objęte wymiarami ochronnymi (głównie lina i pstrąga), i z reguły na lynek 
konsumpcyjny ryb drobnych nie wysyłają, sprzedając je po wyższych cenach

Jak0j ” fora:,aLliraone'do wód zamkniętych, mogą wprawdzie dostarczać na rynek 
ry b y  i raki poniżej wymiarów ochronnych (88 1, 17). należy jednak przypu­
szczać, że podaż ta nie będzie znaczna, ponieważ ilość tych wod jest meduiż ■ 

Przyjęte w rozporządzeniu okresy ochrony (§§ 2 i 19) dotyczą nieliczny g 
tunków ryb i raków. Z gatunków ryb pochodzenia morskiego albo zagranicznego
■/asłueuia na uwagę jedynie łosoś i troć.

Z wód zamkniętych sztuczne gospodarstwa rybne mogą dostarczać na ryne 
w okresie ochrony tylko nieliczne ilości pstrąga, zamknięte zas jeziora hiezni - 
czne ilości sielaw i siei, pochodzenie których wskutek tego nietrudno będzie

^Obowiązek zaopatrywania przedmiotów, używanych do przewozu i przesyłki 
ryb i raków w nazwisko i adres wysyłającego (§ 25), ma na celu ułatwienie kon­
troli przewożonych ryb i raków. . ■

Przekroczenia przeciwko zakazom przewozu, obrotu i użytkowania ryb 
ków w związku z ich ochroną, podlegają karze, przewidzianej w art. 83 pkt b  

z  dalszymi skutkami prawnymi, wynikającymi art. 86 pkt. c ustawy z dn 
marca 1932 r. o rybołówstwie.

K O M U N I K A T  N r. 8 
Okręgowego Zw iązku  R ybackiego Pomorza Zachodniego.

Na walnym zebraniu delegatów Oddziałów Okręgowego Związku Rybackiego, 
odbytym w Szczecinie w dn. 20. 4. 1947 r. uchwalono, by członkowie Związku, 
którzy zawarli i będą zawierać umowy o dzierżawę obiektów wodnych dob 
wolnie uiścili specjalną składkę na rzecz Związku w wysokości 5 zł. od 
dzierżawionej wody.

Powstały fundusz ma służyć na wydatki związane z organizacją srod
zapobiegających kryzysowi rybactwa.

Dążenia swoje Związek skoncentruje w następujących kierunkach.
1) Ubieganie się o zwiększenie przydziału sieci i bawełny dla rybaków Po-

morza Zachodniego. . . .
2) Ubieganie się o rzetelny podział przydziałów przez doprowadzenie ich do

każdego rybaka, a to możliwie zleceniami Związku.
3) Ubieganie się o dostosowanie cen materiału sieciowego do cen ryb.
4 ) Ubieganie się o umożliwienie nastawienia racjonalnej gospodarki rybnej 

przez dostosowanie wysokości czynszów dzierżawnych i m. świadczeń.
5) Ubieganie się o usprawnienie handlu rybnego.
6) Organizowanie akcji zarybieniowych i pouczeń rybaków w tym kierunku. 
Każde przedsięwzięcie Związku wymaga poparcia samego rybaka, gdyż

Związek pracuje dla niego i przez wysiłek wspólny dąży do godzi-
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w ych w a ru nków  um ożliw ia jących  dźw ign ięc ie  śię ryb ac tw a  z m roków  po w o jen ­
nych.

U poran ie  się z w sze lk im i tru d n o śc ia m i w  po jedynkę  n ie p rzynos i żadnych re ­
zu lta tów , a w ystąp ien ie  wspólne da je  s iłę i moc. Jednolitość udz ia łu  w  w ys tą ­
p ien iu  da możność jedn o liteg o  ko rzys ta n ia  z osiągnięć.

R yb a k  sam w in ie n  dbać o sw oje interesa, a ja ko  p o w ie rn ika  do. ich za ła tw ia ­
n ia  m a w łasny  Związek.^

U chw a ły  kolegów  ryb aków , w yb ra nych  ja k o  de legatów  do R ady Zw iązku, 
w in n y  być cenione przez ogół członków  i obow iązujące d la  każdego rybaka , d la ­
tego uważam y, że żaden z nas n ie  stan ie  na uboczu dążności naszego 
Zw iązku  do po praw ien ia  s tanu ry b a c tw a  na Z iem iach O dzyskanych.

U chw ała ta  i apel do ko legów  o jakna jszybszą w p ła tę  na rzecz Z w ią z k u .— 
*5 zł. od 1 ha dz ierżaw ione j w ody  —  w in n a  znaleźć uznanie w śród  ko legów  i nie 

narażać Zw iązku  i siebie na konieczność przym usow ego ściągania.
Jednak uchwała Zarządu postanaw ia, że n iew płacenie przez członka w ym ie ­

n ionych 5 zł. od 1 hą dzierżaw ione j wody do dn. 1 s tyczn ia  1948 r.^ zm usi Z w ią ­
zek do przym usow ego ściągn ięcia i w ykona n ia  uchw a ły  zebran ia  delegatów. 
W p ła tę  na leży dokonyw ać przekazem pocztow ym  na adres: O kręgow y Zw iązek 
R yb a ck i Pomorza Zachodniego w Szczecinki!, u l. S ta lina. 49 z zaznaczeniem 
w  m ie jscu  na korespondencję, że w p ła ta  do tyczy 5 zł. od 1 ha dz ierżaw ione j 
w ody.

RZECZY C IEK A W E

I). D . T . W  W A L C E  Z M A L A R IĄ .

Jednym  ze sposobów w a lk i z m a la rją  — chorobą rozpowszechnioną po w o jr 
nie i w  Polsce, je s t niszczenie la rw  kom ara m alarycznego za pomocą 
D . D. T . (C C L3CPI) p C(; H 4 C L 2).

L a rw y  te w ys tę p u ją  w  zb io rn ikach  wodnych. W  zw iązku z ty m  p rzep ro w a­
dzono w  ZSSR doświadczenia nad dzia łan iem  toksycznym  D D T  w  stawach 
w  stosunku do ry b  i bezkręgow ców  będących ich  podstaw ow ym  pokarm em .

Do opy lan ia  uży to  10% proszku D D T  pochodzenia am erykańskiego i 5% p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j.

D w ie  serie doświadczeń z 7 i 30-to dn io w ym  w y lęg ie m  ka rp ia  p rzeprow a­
dzono w  akw ariach, pow ierzchnie k tó rych -o p y lo n o  je d n o k ro tn ie  10% proszkiem  
D D T  w  ilości, 250, 500, 1.000 i 2.000 g r. w  prze liczen iu  na he k ta r i 100% D D T . 
Wobec m ożliw ości w  w arunkach na tu ra ln ych  pogrążenia d ro b in  p roszku przez 
opady atm osferyczne, stosowano po opy len iu  sztuczny deszcz. O bserw acja p ro ­
wadzona w  ciągu sześciu dn i w ykazała , że śm ierte lność w yc ie ru  w  obu w yp a d ­
kach n ie  b y ła  wyższa n iż  w  akw ariach  k o n tro ln ych  a naw et użycie ilośc i 8-k ro t-  
n ie wyższych od no rm aln ie  używ anych p rzy  walce z anofelesem nie w yka zyw a ły  
żadnego ujem nego dz ia ła n ia  na ry b y . A u to rzy  doświadczenia tłom aczą to  n ieroz- 
puszczalnością D D T  w  wodzie i tym , ze d ro b in y  tego proszku u trz y m u ją  się na 
pow ie rzchn i w ody, podczas gd y  w y lę g  przebyw a w  w a rs tw a c łi w ody b liższych 
dna.

Badanie w p ły w u  D D T  na na rybek ka rp ia  i faunę staw ów  przeprowadzono 
w  stawach odrostow ych gospodarstw a „Puszcza W od ica “ w  ciągu dwóch m ie­
sięcy (s ie rpn ia  i  w rześn ia ). O pylenie D D T  przeprow adza ło  się co 10 d n i w  na ­
stępu jących  dozach: pierwsze trz y  opylan ia , 1% proszku D D T  licząc 200 g r / h a — 
100% D D T , czw arte 2% D D T  (400 g r /h a  1000/ 0 D D T ) a dw a osta tn ie  4<y0 D D T  
(800 g r /h a  100% D D T ). P rzed każdym  opyleniem  i w  przerw ach m iędzy n im i ro ­
biono analizę bezkręgow ych z fa u n y  staw ow ej z do k ła dnym i ob liczen iam i ilości 
w  próbce i w ed ług  grup .
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D rug ie  opylenie proszkiem  D D T  spowodowało ca łkow ite  wyniszczenie 'la rw  
anofelesa we w szystk ich  częściach staw u. A n a liz y  zaś w ykaza ły , że użycie na 

w et w ysok ich  dawek D D T  nie zniszczyło ilośc i w ystępu jących  copepodów, boko- 
p ław ów , kleszczy i t .  d. N ie  zauważono rów n ież śnięcia w śród  ryb .

B adania  nad w p ływ e m  D D T  na la rw y  anofelesa b y ły  przeprowadzone ró w ­
nież i  na je d n ym  z zalewów D n iep ru . P rzeprow adzono je . w  końcu lipca. W y­
brano 6 p ły tk ic h  odcinków  d ług ich  na 40— 60 m (w  ty m  dw a ko n tro ln e ) z m in ie  
ro zw in ię tą  roś linnością , p rzecię tn ie  no rm a lną  ilością, p lak tonu  i  la rw  anofelesa. 
O py lan ia  dokonano jednorazow o, używ a jąc proszek w  ilośc i 100 i 200 g r /h a  100% 
D D T . B adania  w ykaza ły , że la rw y  anofelesa zg inę ły  ju ż  następnego m a. y  o 
na je d n ym  z odcinków , gdzie w ia t r  p rzy  op y la n iu  zw ia ł proszek, znaleziono na­
stępnego dn ia  la rw y  żyjące. Przed doświadczeniem, i  codziennie R ożnie ] brano 
z każdego z sześciu odc inków  po 10 p rób  do badania. O bliczen ia w ykaza ły ,, ze, 
ilośc i copepoda, C orixa , p ływ akó w , ś lim akó w  i  innych  w odnych organizm ów  me 
zm n ie jszy ła  się po opylen iu .

Zdaniem  au to rów  doświadczenia da w k i D D T  używ ane p rzy  niszczeniu la rw  
anofelesa (200 g r /h a  100% D D T ) a naw et w iększe n ie  szkodzą p rz y  je d n o k ro t­
nym  « p y le n iu  w yc ie ro w i ka rp ia  a n a ry b k o w i nie. szkodzi i  6-cio k ro tn e  opylenie. 
T w ie rdzą  on i również, że n ie można zauważyć po opy len iu  w idocznych zm ian 
w  składzie i ilośc i organ izm ów  ży jących  w  głębszych w arstw ach w ody i  p rzy  

dnie zb io rn ika .

(2) R ybno ję  C hozia js tw o N r. 2 1947 r.

% R Y B O Ł Ó W S T W A  M O R S K IE G O .

Potow y w paźdz ie rn iku  1947 r. -  (B IM ) . N a  sku tek  s ilnych  w ia tró w  i sz to r­

mów, ogran icza jących w y p ra w y  ryb aków , ja k  rów n ież na sku tek  zan iku  śledzia 
ta rlisko w ego  w  trzec ie j dekadzie m iesiąca p o ł o w y  b a ł t y c k i e  do s ta r­
czy ły  ogółem 2.601.759 k g  ry b y , c zy li o 763,814 k g  m n ie j n iż  we w rześn iu .

P oław iano g łów n ie  dorsza na ło w isku  „K a m e ru n “ i  na G łębi G dańskie j. P o­
ło w y  śledzia i  tro c i w  po rów nan iu  z miesiące«} u b ie g łym  w zros ły , zm a la ły  na to ­
m iast po łow y węgorza. W  trzec ie j dekadzie miesiąca p o ja w ił się łosos na Zale­

wie' W iś la nym . v
W  w y n ik u  p racy 10 tra w le ró w , k tó re  o d b y ły  11 re jsów  na łow iska  M orza 

Północnego -  D ogger B ank i  F la d e n -G ro u n d , r y b o ł ó w s t w o  d a l e k o ­
m o r s k i e  dosta rczy ło  w  paźdz ie rn iku  1.947 r. 892.915 k g  ry b y , c z y li o 300.177 kg  
m n ie j n iż  we w rześniu. P rzyczyn iła  się do tego zm nie jszona ilość czynnych s ta t­
ków . Śledzie z tych  po łow ów  są duże, ale m n ie j tłu s te  n iż  w  początku sezonu.

P o łow y b a łty ck ie  i  da lekom orskie do s ta rczy ły  w  paźdz ie rn iku  3.494.674 kg  
ry b y  (we w rześn iu  —  4.558.665 kg ).

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  eksportow ano do A n g lii 93.508 k g  łososia m ro- 

żonego.
Ta bo r i  ryb a cy  w paźdz ie rn iku  1947 r .  -  (B IM ) . Ogółem ło w iło  145 k u tró w  

i  1 216 łodz i (o 81 m n ie j n iż  w  m iesiącu ub ., na sku tek  n ie  sp rzy ja ją ce j pogody), 
p rzy  czym  w  M U R -G d yn ia  b y ‘ o czynnych k u tró w  89, w  M U R -G dańsk 15, 
w  M U R -D a rło w o  6 i w  M UR-Szczęcin 35.

Prace stoczni i ryb a kó w  nad budow ą oraz rem ontem  ta b o ru  ob razu je  poniż- 

sza ta b e lk a :
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K  u t r y Ł o d z i e

M. U. R. W

budowie
w re­
moncie

motorowe
w J w re- 

budowie monrie

wiosłowe
w w ' e- 

hudowie moncie

Gd n i a ................ 33 27 5 29 4 76
G d a ń s k ................ 28 19 2 5 2 32
D a rło w o ................ 18 10 17 13 — 4
Szczecin................ — 13 — 56 — 38

R a z e m 79 79 24 103 6 150

O gó lny stan tab o ru  zarejestrowanego, po w ye lim in o w a n iu  jednostek zuży­
tych  nie nadających się do rem ontu  i w c iągn ięc iu  do re je s tru  nowych, w ynos i 
w  m iesiącu spraw ozdaw czym  229 k u tró w  i  1.748 łodz i (w ios ło w ych  i  m o torow ych 
łącznie). Ilość  k u tró w  zw iększyła  się na sku tek  p rzy ję c ia  4 jednostek od w ładz 
radzieck ich i jednego nowouruchom ionego na te ren ie  M U R -G dyn ia .

Ilość łow iących  ryb a kó w  m im o zm nie jszonego stanu tab o ru  czynnego, w z ro ­
sła. Ogółem w  paźdz ie rn iku  ło w iło  3.262 ryb aków , czy li o 1.17 w ięce j n iż  we 
w rześniu.

P rze tw ó rs tw o  ryb ne  w paźdz ie rn iku  1947 r .  — (B IM ) . W obec b ra ku  dosta te ­
cznej ilośc i surowca, nie b y ła  należycie w yko rzys tana  zdolność p ro d u k tyw n a  za­
k ładó w  przetw órczych . 94 czynne zak ład y  p rz e ro b iły  1.378,701 k g  ryb , podczas, 
g d y  we w rześn iu  92 zak ład y  p rze ro b iły  2.103,461 kg . W  szczególności o g ra n i­
czy ły  sw oją  pracę solarnie.

P raca  zakładów  przetw órczych na poszczególnych terenach przedstaw ia  się 
następu jąco :

M. U. R.
Przewę­
dzono

kg

Zasolono

kU

Przero­
biono na 
ko. serwy

kU

Razem

kg

Zakłady
czynne

Stan
zatrudn

Gdynia . . 488.526 308.241 67,643 864.410 54 2.079

Gdańsk . . 149,504 298.778 250 448.032 16 514

Darłowo . . 20.667 7.140 — 27,807 12 154

Szczecin . . 22.374 16;078 — 38.452 • 12 173

R a z e m 680.571 630.237 67,893 1.378.701 94 2.920

Wrze-ień 742.986 1.292.492 67.985 2.103.461 92 3.128

H andel ryb ą  w paździe rn iku  1947 r .  —  (B IM ). S ytuac ja  na ry n k u  ry b n y m  
je s t w  da lszym  ciągu pom yślna. Zapotrzebowanie na surow iec je s t ta k  duże, że 
podaż nie p o k ryw a  go. Szczególnie da je  się odczuć b ra k  surow ca ba łtyck iego .

Rentowność ryb o łó w s tw a  na tom iast je s t ciąg le  niedostateczna. Cena ja ką  
o trzym u je  ryb a k  za rybę, je s t za n iska. N a jlepszym  tego dowodem je s t zm n ie j­
szona ilość zakupionego sprzętu  rybackiego . W ładze ryb o łó w s tw a  m orsk iego oraz 
czyn n ik i zainteresowane dążą do ja k  najszybszego rozw iązania  tego zagadnienia, 
co je s t konieczne d la  racjona lnego ro zw o ju  rybo łów stw a .
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U R ZĄ D  W O JE W Ó D Z K I G D A Ń S K I Gdańsk, dn ia  13 lis topada 194 r.
D Z IA Ł

R O L N IC T W A  I  R E F O R M  R O LN Y C H  
W y d z ia ł R o ln ic tw a  

N r. R oi. R y b . l— 5/2/3403

D o tyczy  obrębu ochronnego
Odpis

Do
S tarostw a P ow iatow ego (
R e fe ra t R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych

w Gdańsku 

u l. T ra u g u tta

Zgodnie z a r ty k u łe m  61 U staw y o ryb o łó w s tw ie  z dn ia  7.111.32 (Dz. U. R. P. 

N r. 35 poz. 357) U rząd W o jew ód zk i G dański — D z ia ł R o ln ic tw a  i R efo rm  R o l­

nych poleca uznać lew ą połowę k o ry ta  W is ły  G łów ne j na odc inku  od km . 935 

<100 m tr . powyżej d ru g ie j ś luzy w  Łożyskach) do je j  u jśc ia  do m orza za obręb 

ochronny i  zakazać po łow u ry b  w sze lk im i narzędziam i i  sposobami za w y ją tk ie m  

sportowego po łow u ry b  na wędkę.
Zarządzenie o u tw o rzen iu  obrębu ochronnego należy podać do w iadom ości 

w szys tk im  za interesow anym  i  m ie jscow ej ludności w  sposób ogóln ie  p rz y ję ty  na 

ty m  terenie.
W  obrębie ochronnym  należy us ta w ić  dw ie  tab lice  następującej treści, p rz y ­

czyni jedną  ustaw ić poniżej ś luzy w  Łożyskach, d rugą  w  śpiewow ie.

Obręb ochronny

Łow ien ie  ry b  na lew e j po łow ie k o ry ta  W is ły  na odcinku  od je j  u jśc ia  do 

m orza do km . 935, je s t w zbron ione pod ka rą  g rz y w n y  do 30.000 zł., aresztu do 

3-ch m iesięcy oraz k o n fis k a ty  narzędzi po łow u (a rt. 85, 8) us ta w y  a dn ia  7 . I I I .  
1932 r. o ryb o łó w s tw ie ). W y ją te k  od powyższego zakazu stanow i po łów  na wędkę.

W ie lkość ta b lic y  50 na 40 cm. pom alowana na ko lo r n ieb iesk i. N apis  w y k o ­

na ny  czarną farbą . W ysokość um ieszczenia na s lup ie  do 2 m tr . K o sz ty  na w y ­

konanie  ta b lic  p o k ry je  tu t .  U rząd po p rzedstaw ien iu  rachunku.
S półdzie ln ię P ra cy  „S piew ow o“ na leży przestrzec o sankcjach ja k ie  grożą je j 

w  razie n ied o trzym an ia  powyższego zarządzenia. Jednocześnie na leży im  polecić 

aby na początku „każdego p ław u " u s ta w ili na śro dku  W is ły  bo je  wg. w zoru 

p rzy ję tego  na kon fe re n c ji w  d n iu  30.X. w  śpiewow ie.

Po up raw om ocn ien iu  się zarządzenia, to  znaczy po u p ły w ie  14 d n i na leży po­

dać jego  odpis do tu t .  U rzędu celem zamieszczenia go w  W o jew ód zk im  D zien­

n ik u  U staw . Za w ykonan ie  powyższych czynności w  n iep rzekracza lnym  te rm in ie  

do 28.XI.47 czyn i się osobiście' odpow iedzia lnym  Ob. Kom isarza.

Za W ojew odę K ie ro w n ik  D z ia łu  

R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  
(_) R. Bartczak



O G Ł O S Z E N IE  P R Z E T A R G U

S tarostw o P ow ia tow e G rudziądzkie  Ref. R oln . i Ref. R o lnych  ogłasza prze­

ta rg  o fe rto w y  na dzierżawę obwodów  ryb ack ich  rzeka OSA N r. 5, 6, rzeka W I ­

S ŁA  N r. 256, 257, 258, 259, 260, 261, 262, 263, obwód ryb a ck i jez. Gapa, B liz in k i, 

Szum ilow o Salno i  Rządz.
Czas trw a n ia  dz ierżaw y od 1.IV.1948 r. do 31.III.1960 r. Do o fe rty  na leży do­

łączyć k w it  na złożone w  Urzędzie Skarbow ym  w ad iu m  w  w ysokości 10% o fe row a­

nego czynszu rocznego, oraz op in ię  P om orskiego ' T o w arzys tw a  Rybackiego.

. Do obow iązków  dzierżaw cy m iędzy in n y m i n ą je ży :
1. Złożenie k a u c ji w  w ysokości półrocznego czynszu dzierżawnego.

2. P łacenie czynszu z, g ó ry  i to : 1 k w ie tn ia  i 1 paździe rn ika  każdego ro ku  

dzierżawnego.
3. Obowiązkowe za ryb ien ie  obwodu rybackiego.

4. U trzym yw a n ie  s tra żn ika  rybackiego itp .
O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  dn iu  9 lu tego 1948 r. godz. 9-ta w  sa li posiedzeń 

S tarostw a P ow iatow ego w  G rudziądzu.
B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie  w a ru n kó w  p rze ta rgu  i  dz ierżaw y w ym ie n io ­

nych obwodów  ryb ack ich  u d z ie li S tarostw o P ow iatow e Ref. R o ln . i  Ref. R o lnych .

G rudziądz, d n ia  31.X I I . 1947 r.
v Za S tarostę Pow iatow ego

K om isa rz  Z iem ski

Gundelach L.

W ydaw ca: Zw iązek O rgan izaey j R ybackich  R. P.

Druk. Diecezjalna, Włocławek, Brzeska 4 E-485405



CENTRALA RYBNA
sp. z o. o.

W a r s z a w a , ul. P u ław ska 20

—- prowadzi skup i sprzedaż ryb 
i konserw na terenie całej Polski 
poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a także za pośrednictwem 
spó łdz ie ln i i p ryw a tnych  firm  

rybackich.

Im po rtu je  ryby  i śledzie poprzez oddziały:

w  G d y n i, ul. Świętojańska 23
te le fo n y : dyr. 217-96, trans. - import. 220-41 

i przetw. 276-00

w  S z c z e c in ie , ul. M atejki 29
telefon 426

Posiada oddziały w

WARSZAWIE, GDYNI, SZCZECINIE,
‘ ŁODZI, KRAKOWIE, CHORZOWIE, 

WROCŁAWIU, GORZOWIE, CHOJ­
NICACH, ŁUCZANACH i EŁKU.



W Y T W Ó R N I A  
W Y R O B Ó W  T K A C K I C H

Inż. W I T O L D  I Z D E B S K I  i S-ka

„ I  W  I  S ”
Sp. Akc.

Grodzisk Mazowiecki, ul. Spółdzielcza Nr. 2 

te l . :  Grodzisk Maz. Nr. 67

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

b a w e łn ia n e ,
ko n o p n e ,

ln iane

Dojazd z W arszaw y do G rodziska  kolejką elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka.


